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Ruletka w Polsce? 
Do władz centralnych wciąż wpły­

wają podania zarządów uzdrowisk w 
sprawie zezwolenia na urządzenie rulet­
kL Takie podanie wpłynęło od Otwocka, 
Nałęczowa itp. Motywy są zupełnie słu­
szne: i tak grają w karty i ruletkę, bied­
dni grać nie będą, pozatem poco wywo-

w I EC Z Q RNY I US TR O WANY• ~~i:::.Wądze do ZopPo~ niech tracu 
Czy władze centralne wydadzą od-

Rok VII. I ŁODZ. PONIEDZIALEK, 15 KWIETNIA 1929. I CENA NUMERU 20 OROSZY. l NR. l04Jpowiednie licencje, nie zostało Jeszcze 
zdecydowane. 

Co zrobi rząd· dr. Switalskiego? 
Płucny kurs wobec sejmu i w administracii.-Demon.stracia .spokoju 
i równowagi gospodarczei.-Tylko bez etatyzmu i eksperymentów. 
Projekty budowlane ministra Moraczewskiego 

W a!rs21awski korespondent „Expres­
su'• (N) telefonuje: . . 

Mianowanie nowego rządu pod prze­
wodnictwem dr. Świtalskiego, składają4 

cego się z wybitnych przedstawicieli t. 
zw. „grupy pułkowników" omawiane 
jest w kołach polityc:mych, jako fakt 
pierwszonędn.ej doniosłości. Spodziewa 
ją się powsuchnie mocnego kursu w 
dziedzinie administracji państwowej i 
stosunku do sejmu, albo 
SEJM PRZYJMIE NOWĄ KONSTYTU 

nie będą realizowane 
wobec postawienia min, Czechowicza I strony miarodajnej podkreślają z całą 
przed Trybunał stanu. stanowczością. 

Dl • . • ' · Projekty nawci:o rządu w 
p . 8 z:"'g~arucy wa.me . Jest DZIEDZI~lE Bt:DOWLANf .ł 

OZOSTANIE W RZĄDZIE MARSZ. nie będą szły po linji projektu budowla­
PILSUDSKIEGO I MIN. ZALESKIEGO, nego min. Moraczewskiego. Realizacja 
jaJro odpowiedzialnych za utrzymanie tego projektu bowiem w tej chwili nie 
linji w polityce zagranicznej. wpłynęłaby z pewnością dodatnio na 

• • . . . . • przyśpieszenie kapitalizacji wewnętrz-
Ogólnie JUZ w na1bbzszych dniach neJ i upłynnienia życia gospodarczego. 

spodziewają się szeregu zdecydownaych Poglądy te znajdą swój wyraz w kon­
posuaięć 7.e strony rządu. strutcJi rady finansowej, która zostanie 

reaktywowana przy nowym kierowniku 
mini$terstwa skarbu. 

państwowych 0 zagadnieniach gospodar 
czych i fma.DS()wych. W godzinach po­
-południowych kierownik ministerstwa 
skarbu pułk. Matuszewski odbędzie na­
radę z kierow. tego resortu dr. Grodyń­
skim, który w ministerstwie tem p<>'J'J06ta 
je na stanowisku wiceministra. tak sa­
mo jak za czasów, gdy ministrem skarbu 
był min. Czechowicz. 

Około godz. 3 po południu nowy rząd 
zbierze sie poraz pierwszy na naradę ga 
binetową, w której weźmie prawdopo­
dobnie udział p. Marszałek Piłsudski 

CJĘ 

albo Z<>Stanie rozwiązany. W polityce 
gospo<fpczej kurs dotychcząsowy musi 
P<Ja:05tać, a dwodem tego fest 

!lroaram eospo­
dorcsv 

Jak donosi prasa, nowy fltablnet uwa­
ża za swoje najważuiejsze zadaole na­
leżyte 

PrzysiP.ga rządu i narady oraz p. p. Prezydent Mościcki. Czterej 
'ł nowi ministrowie przejmą urzędowo 

Warszawski korapondent „Expres- fUnkcje swych poprzedników Jeszcze 

SKł.AD TEK GOSPODARCZYCH 
su" (N) tele onuje: dziś Po południu tub Jutro rano. 

gdzfe prawie wmyscy miniatrowie pozo­
stafą aa stmowiskach pp.: . Mey$Zło­
wicz, Staniewicz, Kwiatkowski, Co si~ 
tyczy objęcia teki skarbu przez pułk. 
Matuszewskiego, to .zaznaczyć należy, 
ke właśnie b. min. Czechowicz · pozosta­
je na stanowisku, jako przewodnicząą 
rady finansowej. · Kierownictwo skarbu 
w rękach p. pułk. Matuszewskiego jest 

UJĘCIE SPRAW GOSPODARCZYCH, 
gdyż 'zdaje sobie sprawę, ~e sytuacja 20 
spodarcza Jest miarPdajną dlą rozwoju 
wypadków politycznych, które rozwijać 
się będą etapami przez szereg naJhli.ż­
szych miesięcy, przyczem miesiac czer­
wiec będzie z tych miesięcy najbardziej 
decl·dującym. 

Nowy gabinet pod przewodnictwem • • •• 
dr. świtalskiego przystępuje w dniu cizi- Wyjazd dr. Bartla wyznaczony zo-
siejszym do pracy, O godz. 11 rano · ze~ stał na środę, ~le możliwe Jest, iż prze­
brali się na· Zamku ministrowie w kom- ciągnie się do czwartku. 
plęcie celem złożenia przysi~g~ na ręce . Minister pracy i opieki społecznej 
P.. prezydenta ~eczypo.spoht~J· Natych pułk. Prystor został przed kilku dniami 
m~t ~ przysięd~e ~ prezydJWb r~dy mianowany szefem biura personalnego 
mlntslr?w o~bę~e ~tę nair~da ~e~yera I ministerstwa spraw wojskowych. Wo­
dr. świtalsk~ 1 kierownika .Dllmster- bee objęcia stanowiska w rządzie, pułk. 
stwa .skarbu pułk. Matuszewskiego z b.l Prystor opuści tę placówkę pracy woj­
prem1erem Ba;Ue~. skowej, a szefem biura personalnego zo-· nłczem innem, iak 

Nowy rząd unikać będtie w dziedzi­
nie gosopdarczeJ 

WSZELKICH EKSPERVMEN: ÓW. 

DEMONSTRACJĄ PRZECTW 
WI 

SEJMO I utrzymufą kontakt ze sferami J[ospodar­
. czerni. Rząd dr. Świtalskiego NIE WEJ­

DZIE NA DROGE ETATYZMU, co ze 

Na na.radzie tey szef dawnego rządu stanie mianowany kto inny • 
poinfOll'111uje nowych kierowników spraw 

'' '~·. . . . . . . . . . ' '· ' ' . ' ,.. ! ~ . . ' , I . . . , , ·-~ . : - „. :~' . . ·.:: .' .". ,, . . 

!'mofl'_a"' przemv- Liba·eia policjantów z włamywaczami 
sfe DJłofijennicsum. %amłost do ll'it:•ienia pos~li do naelłnv 
nie •ostanie 111unat4»111łona z Wanrzawy doin<J6zą: w:nilk puścił się. w po~o6 za złodzieóamł, 

Łódź, 15 kwietnia. Do przechod.zą<:ego ul. PańS'ką prz.'O'- daj<lic killlka sbrz.ałów. Jedinego z nkh U-

W dniu dzisiejszym uTJlynal termin . downlilca po<lsZl0Clł jakiiś przechodizie·tl, jął, drugi z.dołal zbiec. Prz.eprowadzone 
umowy zbiorowej, zawartej pomiedzy j meMu.jąc, żie w meHnie złodizieffslkiej dochoclzien~e wykazało, :be O'baj włamy­
zwiazkaml zawodowymi. a przemysłem, mie1UCZ.ącei się w mieszkaniu Anny Wit wacz.e przyibyH do Warszawy pod eskoll" 
TJO ostatinm strajku włókniarzy w Łodzi. kowSkiej przy wl. Pańsikiieij 47 znajduje się tą dwuch poli'Oj·amtów z Królewslkiej Hu 

)alt, sie „ExTJress" dowiaduje, umowa orygitnaLn·a pitjiana 02JWónkia: dwaj włamy ty. Złod.zieie ci mieili 
ta nie została w dniu dzisiejszym wymó- wacz.e i dwa~ posterooik()wi. ODSIEDZIEĆ PO KILKA MIESIĘCY 
iviona, a tem samem TJrzedluży sk auto- Gdy przod-oWlllik wszedł do w.Skaza- w więzieniru mokofow.skittn. Lecz zamiast 
matycznie na cały miesiat. nej m.elńny do więzieni.a cał·a cz.wóirka udala się d10 

Cliara s6rodnt• 
ł..6di, 15 kwietnia 

Urzędowi śledczemu doniesiono o ta­
jemniczym wypadku w miejscowości 

ZLODZIEJE RZUCILI SIĘ DO UCIECZ meliiny n.a liibaeję. 
KI Włamywacza Amifo'lli,eigo Pycza oru 

zaś p0'6tet'IU!lłrowi chrapali so.bde w naf- oibu postenunikowviah osad.1Jono w ięme­
lepsze n·a melmia.rskim bario.gu. Pirzodo oiu. 

Zdrowie pod Łodzią. -wY & li' T • kl d k 
Mieszkał tam samotnie w małym, o- J&ODJO pOCSeHOa• aJne S a Y nar O• 

puszczonym domku wdowiec Jan Mize- nia lramDJajODJO tyków 
ra. Dziś rano jeden z sąsiedów, przecho-
dząc obok domku, zauważył przez okno Łódź, 15 kwietnia. 8'Uftruto .., .'.ff'ato111ic:acli. 
Mizęrę, leżącego na podłodze w kałuży Jak się „:Expressśś dowiaduje, dyre- Katowice, 15 kwietnia. 
krwi. keja kolejek dojazdowYch w .!:odzi przy Or@amia llOtnej lko111tiroli sikrurb()IW-ej w 

!Turniej. lanec;•nv 
Lódś ll'Zit:la 2 naerodu 

Warrszia.wy do1tmsizą: 
Wczoraj o.dlbył się w cyrim wa.rsuw 

skim wiełlki turni·ej taneomy. Przyma 
oo drugą nagrodę za zesipół silkioJny. 

Nagrodę I-ą pnymano zespołowi J. 
Mńeczyńiskie~' • p. St. PaszlkóWlDie z Łodzi 

Za tańce sofowe 2-gą nagrodę pr.zy­
Zltliano Lrenie Prus~dkieó z ił.od.U .. 

Odro,;~enie DJVpłat 
Łódź. 15 kwietnia. 

Dziś rano do sadu handlowef.!o w Ło­
dzi WTJlYn~o podanie o odroczenie wy­
płat fabryki pończoch Icka Frenkenber­
f.!a przy ulicy Piotrkowskiej 85. Akty­
wa tej firmy wynosza 74,485 zl., pasywa 
46 tys. 

Drugie podanie o odroczenie wyplat 
złożyła hurtownia galanteryjna A. i B. 
Goldberg przy ulicy Ogrodowe} 1. Ak­
tywa tej firmy wynosza 380 tys., pasy­
wa 340 tys. 

Sąsiad niezwłocznie zaalarmował stępuje już w bieżącym tygodniu do bu- po~OfZJUltl1li.ein.iiu ze ·Slbrażą gnn.iiamą prze. 
miejscowy posterunek policyjny. 1 prowa9z~ty r.ewruz-ię w aptekach św. Ja- Morgan chory 

Policja wyważyła drzwi mieszkania. dowy nowej poczekalni na rynku Ba uc- na ii mi-ej.skiej w Katowica.ch, podczas • 
Mizera, jak się okazało, nie zdradzał już kim. Nowa -poczekalnia będzie obszer- których natrafiono na ifiaóne skryitiki na grypę. 
żadnych oznak życia. Wezwany lekarz nym budynkiem murowanym, podziela- przepełlnkme :ruairfkotykami oraz :ilrunemi Paryż, 14 kwietnia. 
nie zdołał ustalić przyczyny zgonu. Zwło nym na klasy. Przed budynkiem, w miej- lekad"Stwa~, .których używanie ~ roz. Ajenoja Havasa podaje ~ż przedstaw.i 
ki przewieziono do prosektorjum do Ło- scu przystanku tramwajów zbudowany powiszeahina.arue n.a terenie Polski jest ciieil a1meryikiańslci na koniłiere111aji r.reczo­
dzi, cel~~ poddania sekcji: . . !będzie wielki dach szklany podobnie surowi;> W12.!hroni•o1t1e. Tai1t1·e te. ma~a.zy-1 mawc(>w ~ipara~yinY'ch , Mo•rga~, zaic~o 

JstmeJe przypuszczerue, iz Mizera . . . : . I nv ·opieozętowia.!!lo. Fa1rmaceu1c1 problll)ąlrnwał na girypę l prawdopodobme dziś 
padł ofiarą jakichś tajemniczych zbrod- Jak nad mektóremi dworcami koleJowe- się wyikrędć od groiżąicej ik,ary, iprzed- -O'P'Uś-ci Pairyż i u.dia się do. Wenetjii, gdzie 
niarzy, którzy gQ .Q.tn.M_L mi, zabezpieczający pasażerów. orzed l.lllta.w.iaj~ dowody .. że śrOOlki te są. ~o- O'dlbędzń.e kUJraitję. 

·- · ~eszczem lub nie.oogo.d_ą,. ~~~ ~ańślcie.go. , · ' 



.J i.J. ~. 

Niesamowite doświadczenia najdziwniejsze 
pańslD'o śDJiafo 

!1oslodo 10.000 06u111a• 
fefi ł r,o ~ołnier•u 

'W sfante. polanem 111odq, fJudsi s•~ no111e riu«:te 
Jesz€ze odc:i~ie dlowu psów 

Przed kilkoma dlniami dol!lńo.sły dep. W ostatnich czasach biologja ekspe- doświadczeniu. Qlowa psa tego żyła zupełnie mechaniczne, podobne tym, ja- sze o zatargu, wyiniBcłym między Hisz­rymentalna dokonała szeregu doświad- vrzez dłuższy czas i reagowała na wszy- kie można zauważyć np, podczas pale- panję i Andorrą, Arl>ilttt"ayny dyddatoir czeń, które dafy poniekąd ... niesamowite stkie podniety. nla zwłok w krematorjum. wiadomość Pt-iimo de Rivera p0l1msił się o zamach na rezultaty. Ocięta głowa psa zapomocą Doświadczenia te jednak bynajmniej bowiem jest zwhizanll ścfśle z obiegłem sQWeteoność .Alldory, zażąidawszy od jer specjalnej pompki utrzymywana była nie dowodzą, że obcięta głowa skazańca krwi i z działalnością nerwów. Z chwilą, mieSZlkańców odlbywania służby wojsko­przy życiu przez czas dłuższy i reago- na placu egzekucji zachowuje jeszcze I ~dy ona ustaje, następuje śmierć, nawet wesj w anniji hisz:pańskiej. Głęboko oobt1-wała na zawołanie przez otwieranie oczu, świadomość i że odruchy iei można na- RdY niektóre objaWY wywoływały złu- rzo,ny rz.ąd republikański Airucłony 'DWTÓ a na podanie pożyWienia przez połyka- TJrawde nazwać życiem. Są to objawy dzenie życia. cił sii.ę 0 pomoc do Fra.ncji ,a jego ,,-. nie. mja", złożona z 40 obywateli, z.abnła W związku z tern zaczęto w poważ- w · k się energiJ02inie do ćwicz,eń bojowych. nych. pismach fachowych roztrząsać py- •u.-1„u •• ,„o .., 11--11nle Ando-rra sta.niowi ndewątpliwie n:af. tanie, czy może i głowa ludzka po śclę- 61# .., ,,... E • cłu na placu egzekucji dałaby się zapo- d:dwniejszy twór polityczny w urop1e. Bogata amerykanka zakochała słA w zie- Kraik ten, położooy w południowych mocą aparatu, zastępującego serce, u- • • • Y Pirene1'a,ch zajmu1'e 452 km. kw. powierz trzymać przy życiu, i jak ta sprawa m1an1n1e przedstawiałaby się pod względem praw- chni i liiczy około 10.000 mieszkańców, z ale on-woli swo1q biedną narzoczonq których połowa zamiiesiz!kuje &loli~ n~Y odpowiedzieć na to pytanie, trze- Andora la Vieja, Idącą nad rzeką Bali.-ba było przedewszystkiem zbadać wo- Z Warrs.xa.wy dooos.zą: n.iic pttleoi~o temu projektowi małid- v,. Cały kraj leży na stokach gór, z.ew-góle zjawiska życia pozornego po raz W kołach bywalców kawiarnianych śldemu, de chodzi o to, czy syn zgodzt sw.d 0<toczony wiellkieani szczytami, prze pierwszy zobrazowane przy sposobności w „Etwopie" i u Lo111"sa opowiadają SO- się ... Lstnl.eje bowiem pewna pr1zesziko- wy-U:zająicemi wysokości.a, nawotęłmiaj­zalanla słana wodą. Wówczas wśród bie obecnie następudącą romaitlltycmą ht- da. Syn mój kocha biedną dziewczyn~, z sze tumie Tatr. Ludm-0ść z.ajmuje się martwej napozór substancji zeschłej tra- stotj~. którą chce się ożenić.,, Kocha ją barozio przeważnie pasterstwem; jesit w całości WY budza sie do życia miliony żYiatek Młody, wyibdtinie Utt"-0diz.iwy .ziemiianirn, i doprawdy nie wiem.„ kiatO'liclca i mówii. językiem katalońskim. mikroskoviinych, które najwidoczniej nie za.mies'Zlkały w stoldcy, a posiadaj~cy ma- -Biedna jesit?„ Ofiaruję sto, dwieś- Połóżona w głębi gór, zdała od szla-żyty, gdy siano pozostawało w stanie su- j<Ytelk w p0<baiiżu WM'szawy, jadł Wl'az z cie tysięcy dola.rów nawet więcej na lik ków handlowych i wojeooych, cudem ja chym. Przekonano się, że niektóre z tych oj.eem swoim obiad w man.ej reJStauriac.ji. widatję Jego stosunJku. Chodzi tutaj o kimś z.a.chowała Andorn stosoo.ki pOlli­żyJątek nawet po upływie 27 lat powra- P.rzy sąsiednim stoliku siedział pe. szczęśde mof,ej cótiki, któl'ł. twiet'dzi,' te tyczme, sięgaiąice koneniami w głębo­cały do życia, nie zdołano jednak tą dro· wien b:ogaty a':°'erykaniiin ze ~ą córką, bez pańskiego s)'l!la żyć nie może„. Nie kie średniowiecze. Od wti.eków niesły­gą rozwiązać kwestii, czy stan poprzedni młodą panna meco kaq>ll'Y.śną i ekscenłiry- będę żałował choćby największej kwo- szane w Europie termi1t1y sengor, wassał. byl prawdziwa śmiercio,, czy też tylko ozin.a.. • • tyl lMnik - ma4ą d[a Andorry życiową wM-odretwieniem. Ot!. Jak to ziwykae posażtna, ro.zipiesz- Wieść' o tych rokowaniach i p-ał!to- tość. Jest bowiem Andorra jes,zcze d:ziJ Okazało się, że odpowiedź na to py- c.zo!lla 1edynacz8ca.!... . win.ei miłości mi.lion·owej amerykanki le.nttl0[Il państwem, opłacającem ·rej!'ular-tanłe, jeśli chodzi o organizmy niższe, ~eryilcanBca Ja~a kawaor, zuipę, ry- ~czyła się ja.kiemiś tajemnkzema. ne daniny w :nafill:rze i w gotówce dwom jest wogóle niemożliwa, niema bowiem b.ę, p1ec:z~te, lecz rue odrywała przytem drog.ami do szerszych kół. swym seniorom: prezydenfowQ. repubU­kryterjum nieomylnego któreby wyraź- ocz.u od p1ęlknego rasowego bl:o:ndyna. U1"adowali się niesłychal!lńe wier,zy- ki francuskiej i biiskupowi Msizpańskiemu nie wskazyWafo gd;ie zaczyna sit: I życie skopiował-O fiJm sensacyjny. ciele młodego . obywatela - alJbowiem z Seo de Urgel. Seniorowie ci wykonufą śmierć a gdzie kończy 11ozorne życie. Księilniiczka d-0łarów od pierwszego !clótryż kochają>cy fycie eleganclci m.ło- swą władzę nad wasaliną re.publiką mia-Uslło~ano zabić mikroorganizmy, umie- w~j'1'zeini".1 zak:ochała się w piękn~ mło drzie~-ec .nie pos~?da wierzycieli - i o- nuią'C n.amic::stini1k6w (vdiguers), którzy, szczając je w 200-stopniowYID mrozie, 'dz1eńou i ośw1adc_zyła swemu pap1;": • cz~vwa!1 u~ta!e~a ~ty ślubu. . wraz z sędz:11ą. desygnow~ym pi-~ez rząd w którym pozostawały 2 lata. Nawet ką- - Ten albo żaden! •• Ale konJeCZDJe Dowrnd!Z1e<li sa.ę Jedinak wtkrótce, it .An.do.nry, pełmą w pań&twie wynuar spra piel w temperaturze przestrzeni między- ten, bo inaczej utopię się, otruję, ~trze przyj·odołom swym oświadczył katego- wied!liiwości Rada !!eneralna zlożon·a z planetarnych którą udało się otrzymać lę, wstąpię do cyrkuł r)"cznie: 24 czł-Olllków, wybieranych na 4 lata. przez skropl~nie helu nie zabijała tych Mil;,onowy amerykanm boj~ się aby - Niic . z tego„. Amerydcanka niech Wł.ad:zą wykonawczą jest Prezydent Ra. ży/atek. Po dwugodzinnej takiej kąpieli c6r!k>a ist-0tn.ie 'kJtórlejś z tych pogróże)c wraca do Aim·uyilci beze mnie. Ani ja, ani dy - Syndyk. Nad porzą.d'kiem czuwa czuły się one tak dobrze, jak poprzednio, nie zrealizowała, postarał , się dowie- moja :nairredzona niie· pot4damy łei do. ża.ru:fa.rmerja, rozlokowana w kiłku ko. co może służyć za poparcie teorii Arrhe- dziec o nazwisko piękmego nilodziana, a larów; Kocliamy się i ź·adn~ majątlki a- szarach po całym kraju. niusa, dowodzącej, że życie organiczne dowie<:WiaW1Szy się, n@.wiąz;ał rokowaniia merylka~e nie zclołaią nas roz.ł~yćt.. Niezaw~łość AnoQrry iest starsza od powstaje na ciałach niebieskich za po- z jego orcem. Lepsza miłość nit pieniądzef.. początków Polski, już bowiem za Karo-średnictwem komórek, które przebyWa· - Córlka moja jest młoda, ładna, wy- - A tn'y? - myilmęli wiellkim gło- la Wiellkiego była ona suwerennem pad ją przestrzeń międzyplanetarną i dostaw- b:rJtałcona i j,est moją jedyną s;padnto- sem wierrZyciele. . stwem. A początki obecnej zależnośot szy się w atmosferę bardziej sprzyjającą, bierozytnią. Parija zatem nie do · po gar- Pytanie poz,ostało bez odpowied'Zi..~ Amdorry od Frantji i biskUt>a z Urget, zaczyna/a s~ w niej rozwijać. dzeniia - oświadczył. Prawd.Uwia, bezinten&OWIJlla miłość sięgają xm wieku, co odpowiada za-Również wytrzymałe Jest życie orga- - Przyznaję chętnie - odparł orciec U-yumfuje„. miel'Z'Chłym. cmsom napadów tatarsikidh nłczne na wyschnięcie. Rosyjski uczony, młod·zieńca - i ja O'SOhi.ście IIl!ie miałbym na Polskę. 
Pawłow, zdołał niedawno ożywić zupeł-
nie zasuszone uszy królików przez do­
prowadzenie do suchych tkanek wilgoci. 
Gandawskiemu profesorowi Heymanso­
wl udała się Inna zadziwiająca operacja, 
do której posłużyły mu dwa psy. Jedne­
mu z nich ucięto głowę tak, że tylko 
jeszcze niektóremi nerwami byla połą­
czona z tułowiem. Otwarte tętnice i żyły 
tef głowy połączone z żyłami I tętnicami 
drugiego psa, którego serce tym sposo­
bem służyło zamiast sztucznej pompki, 
użvwanej we wspomnianem poprzednio 

Dooliola morder• 
sf OJa "':Jano111ic;ac;li 

W sensacyjnym procesie o zamordowa 
nie hr. Stolberga w Janowicach uwaga 
władz śledczych została skierowana 
obecnie na brata zamordowanego, HR. 
KAROLA STOLBERGA, którego· podo­
biznę podajemy powyżej. Jak śledz­
two wykazuje - brał on wybitny choć 

l>OŚredni udział w morderstwie. 

Król hochsioplerów 
!11-:linv rumun, :Jllanolesc;u. ś111łelnie eroł role fisiqtqi 

'lllu6ienie,; flofJie'l, os•us't i 11Jla1D1J11Jai• 
Dwadzieścia pięć lat temu zana1rł je-1 go, romnifowuje w so1bie do tego stopnia symuluje w wię7Jienin.t obłąkanego, udaje 

den z najbardziej roma.nty<::zmych ryce-1 jakąś grubo ~łaca11u1 murzynkę, ii jest 'że jej nie :zina, a czyni to tak po mistrz.o w 
rzy ~emysłu, faŁszywy ksi.ąże Lahova- zmuszony uciekać przed jej zemstą do sku, żie wprowadza w błąd psychjatr6w ry, mepo~6wnany symulant, kochanek I Japonji, g-O·zie wkrót<:e ma stanąć na śliu rzeczoznawców i odzyskuje swobodę, 
n.a.jwykwinitniieiszyoh kobiet, prawd~wy bnyµi kobiercu z jakąś miijoner'ką, miesz Wówcza · · · 1 rycerz i światowiec, obracająicy sii.ę 1 kańiką Jo1rohamy. W ostatniej jednak . . 8 przypomrunt ał muAsię nag e .1..-ód f · · · h ' · : oh-·..!1• M 1 • ~- k . h ze swo1ego czasu, zos a w meryce o-Wo:JJ1 s u naJWy1JSZE!{J wszec sw1atowe1 r W lllll an0'1e&CU UCleiH:a z oeze u1ącyc s-"ka"'v n.~.o g N' t - 1-- " , • . ..s ł h · pły "-- F ..,..., ... , r-~-z pewne o pasera. 1e na-arys V1&Caq1. n.an Sliue ymenu ' wy wa w =i ran mwlai· „„ · dł ..r.n ł 'ia;ko ksi · Pad T k„,..i ,~ -.,~ stię U5~, przep ywa ocean, czę Urodził on się w ir. 1868 w tnałem ru- c.iisco ' · . ązę ua. . am 1;lla o· ......,1 ę sftJ4e swego Wll"oga usypiającym papiero muń9kiem miastecilku jako S}'l11 puł'kow.ni IJiP!'owadiz~ia. zako~a.nei w mm. ?a za. sem i zabiera mu kosztowności za stliille ka kawaletji. Po spokojnych latach chło bóij cliorowtteu cótll? pe~eg? mill.1one~a, miljona franków. pi.ęcyoh udaje 00 się c1o Ma!l'SyłiC., a stam- al~, „z s~cem kobiety me 1~rał~ nig- . tąd przedostaje się „na gapę" towaro-1 dy • pown.ada w ~cll pamiętnilk.ach ii Z A~e~yki. po:wrac~ Mano-les.cu do wym pociągiem do Paryża. T owarów'ka powl'laoa do An~Jó:i., ~ stamtąiel ~J·e się E~r?PY i. z.Jaw:11a S:ę .dnia . pe;w.nego w naładowana jest transpMtem owiec i mło do MOttllte Carlo~ gd:zie ~.trzym.u1e w J:!O- will~ SWeJ p;awow1te1 mafaonk1: Samo.tna dy Manolescu sprzedaje po drodze na darku od p~WltleJ bogate1 ~a~y .wsP:M11~- lro?1eta sta1e przy .okratowane1 bra1Dil>e. i 
stacjach większe lub mniejsze partje ły pa~a~. N1ezad!'u~o cał-e1 f':l1-ce1 d~1e Się ~ząc ze wZ1t1USZenia, pyŁB; „czego sobJe swych beczących towanyszy podróży. dotlkhwJe o~'C.Zitl~ J&go z~łO'W'all1e do zyiczy .. ~a.noleS>Cu wręc~a 1e1, przez k.ratę 
Uzyskane z tej dolI'aimiej kaitlJZrukcji pie- c~dzyioh kle]m~tow, które )e~ak kończy przyiru,es10ne . po;Ia.rucr;ik1, kt?rych. ~ona niądze roz;pływają się s.zyibko w stolicy s.~ę ~ań S«nubtie, bo 18-m1eslę·cz1t1em wię J.e~o me p.nzypnuJe, wiedząc JUZ z ~ak1~go świata i wówczas am jeden z g(lści hote- z1ea11em. . . zrodła pochodzą. Manole~cu prost W?W-lowyah g,dzie zamies:tJkuie George nie Opuszcrza te zimne mucy smutny 1 czas, by mu pokazała dziecko. Bez 1ed-uch-0dizł jego 1.1ręcznej ręce. NiezadŁugo pir~yg~biony i. te~ c!i'Y'~ przypisać na !lego sło~:i ~on~ je~o odch~dzi od wrót przerzuca się Ma.nolesou na bardz.iie.j do lezy, ~ de<;Ydt;,ie się oze131c z poznaną \\' 

1

1 po chwili Z')awrn się w oknie z rnałą có 
chodowe pole i poczyna operować wśród wagonie me:nuecką hrabianką, Gerda, reoz!ką na ręiku. Manolescu spogl ąda 
naj egantszych jubilerów Paryża. Trwa kt.Qr_ei. :pn~ta~ia się tako .rum~ prze~ chwilę na dzi·e~czynkę i irówn ież to aż do chwti.lli, ~y jeden z juhiJerów w~sc1C11el .w1e~oe~ ipo&adło~ ziem:- bez Jednego słowa zmka w mrokach no-
łapi.e g0 na gorącym uczyniku i piękny ~kiich. Udzńela. L1ll ślubu arcybJsku.p. Meo cy. · 
George wędruje na cmery lata za !kratki. l,0l~u. ?e zwią~ teg~ przycho~z1 na ~o całym szeregu rozmaitych awan-, . , . sw1at COII'eczka JutJta. Młode małzeństwo twm.tcz)710h czynów, Manolescu zjawia W ~nou Jedmak n1ufohod'Z.l Uipra~o- wiele podir6żtJ4e, ale niezadługo Mano. się wowu w Ameryce i występuie począ na chwila swobody. M~n~l~~cu OO.obywa lesoo O'ZIIl.3.jmia małżonce, że stracił cały tikowo jako dyrektor wędrownej trup)' 
w ~onte. Cai:lo serc~ 1ak1e1s barozo bo-, majątek. Zbiedniały „obywatel'' musi te liliputów. Zostaje po tem poszukiwacz.em gate,~ ro'Sl}aniki, ~le .m~ zad.a wala . to go raz ciężlko pc·acować na życie . Terenem ;zło la na Alasce i tam ła .mi e rękę, którą Ch'długo, ~.tez widzimy fo wkrotce :w tej pra.cy są hotele w Lucernie i Bade- mu amputują. K:aj~ra ie ńo jest sikończo­
k' icafo! g,. 10 W)"Stępowa pod ina:zwis-łn.ie , a kończy się Ollla znowu -..Yi1'.'.i.ieniem !na. Ale szczęśc? e do kob'iet r.! e opuszcz.a iem SiLęcta tranto. w Ffankfurcle, Aby zaoszcz~;;iić nie. go w dalsz:rm cią&t: .M.an0h:s.::u umad W. HQnoliuJu, doką.d w~1uj1e z Chiica szczęsnej żonie pmyhości. Ma.oolesou1prze2:ywszy zaledwi>e · 37 lat. ' 
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CZV TO POMOŻE?- I -llipld kumoszek na mieszkanie 
:Jedna s nłc;li po6iła naRJef polfc;janfa 

Łódź, 15 kwietnia. 
P. Marta Duraj:owa oddawma już toczy 

ła. wojnę .ze swą sąsiaidlką .Attlllą Zdrajew 
siką, któ1"8. psuła jej opiinję wśród znajo­
mych, opowiadająic o niej jakieś gorszące 
hiist o<l'lje. 

nia Wiicę, niech sobie mieS1Z1ka poo gołym 
da'Chem. Pomożecie mi? 

- Pomotemy - odparły usłll!Ż:ne ko 
leżanlki. 

WkiJlk:anaśde mililut późciej odlbył 
się napad na miesZJkanie Durajo'W1ej. 

D. nie mogła UipONl.Ć się z przewa.Za­
Pewnego dnia sąsiadki stoczyły wal- ia.cemi Hczebn~e napaistniczkamri, kt6~ 

ną biitwę na garnki i rondlle. ZdP. ~ur,_o- przez oik.no wy.r1Z1Uciły na brulk wszystkie 
wa oda:tiosła zwycięstwo. ro1·ewl:i!Ka ł ł ... 1_ • b ł 
kt · d ł d ść d tRd' h b . ń sto y, ó:l.Ka, pierzyny, a nawet za ra y 

• ora oma a o . o itwyc o iraze _ się do cięż!kich szaf. 
01e~es;nvc.h, za~rzys1~ła zemstę swe~ Na<llbreg'li pol1cjanci nie mogai dJac 80_ 

J>!ze:cL~1~ce i nazaj'wtirz ;awezwi:łia. do bie rady z irozjuis!zonemi lllliiewiasitami. 
s1eh1e !Plęc koleżane'k, ktorym osw1ad. Zdr·ojew.skia rzuciła się na j.edinego z pos 

czyłai: . . . . . lerunkowY'Ch i dotkliwie go pobiła. 
Mąż: Czy juz jesteś gotowa, moja droga? „ . - Chcę dz.t1S~a1 .zi:ob1ć koo~c z tą Du Zajście zostało zliikwiidowane dopie-

Zona: W tej chwileczce, tylko znajdę „krem piękności"... raąową. Wyl'1Ztlcę ie1 wsz.ystik1e rzeczy ro prze.z większy oddział polń.cji, z.awiez-

•••1••••••••••••••••••- wany z kornisa·rjatu. 

„ Wielki Dom Wychowawczo-Poprawczy" 
wini en powstać na terenie województwa łódzkiego 

dla nieletnich przestępców 
Pertraktacje na ten temat z przed kilku lat utkwiły w martwym 
punkcie, nalezy więc dziś nanowo podjąć tę szlachetną inicjatywę 

. ~ód~, 15 kwietnia. I nem na podobnych instytucjach zagrani- już dziś więcej!) wymagałoby dłuższe-

. Przed kilku dmam1 znowu pojawiły cznych. ~o nieco namysłu. 

s i ę w prasie zatrważające wieści 0 Stu- Z powodu jednak nieporozumień wy- W każdym razie do sprawy tej nale-

d zieńcu zakładu wycohwaczego dla nie· nikłych między magistratem a woje- żałoby powrócić. 

letnich przestępców. Jeżeli nawet w tern wództwem sprawa utknęła na martwym Może nowe władze miejskie znala-

wszystkiern, co pisze prasa stołeczna punkcie i ztyby inną koncepcję i inną drogę kom­

jest trochę przesady, mimo to trudn~ do dnia dzisiejszego szczytny projekt prom1sowego załatwienia sprawy. 

oprzeć się przypuszczeniu, że skandalicz utworzenia wojewódzkiego domu wy- Nie ulega wątpliwości, że zarówno 

ny proces, jaki odbył się niedawno w chowawczego dla nieletnich przestęp- magistratowi jak i władzom nadz:or-

stolicy, wywołując głośne echa w ca- ców nie został zrealizowany. czym zależy na tern, ażeby na terenie 

tym kraju, mimo ukarania winnych nie Oczywiście, że dziś warunki uległy naszego województwa p()wstat wielki, 

podziałał odstraszająco i że coś ta:n w pewnym zmianom i wznowienie pertnik ładnie urządzony dom wychowaczy i 

dalszym ciągu musi być nie w porządku. tacji na tej samej płaszczyźnie z przed żeby rodzice wysłanych do domów p0-

Studzieniec jest jedną z najsmutniej- kilku la~ byłoby już. nie~oż!iw~. · 1 prawczych dizeci n!e drżeli o ich zd~o-

"ZYch kart w księdze naszego wycho- ~8:g1~t!at lódz~1 ~na1du1e ~1~ obecnie . . wie 1 życie. . , . . 

wania młodzieży. Piętno tortur nie znik w c1ęzk!eJ styua~~I fman?oWeJ 1 wyas~- ~alezy w1ę~ na n?'Yo pod1ąc inlcnty-

nie tak prędko i przez długi czas wzru- gnowame dwum11Jonowe1 sumy( a moze wę 1 to JaknaJszybc1CJ. Bak. 

szać będzie nieczyste sumienie bohate­
rów głośnej tragedii studzienieckiej. 

Gdy się roztrząsa sprawę Studzień· 
ca, mimo·woli nasuwa się pytanie, 

dlaczego województwo łódzkie, jako je­
dnostka terytorJalna nie posiada włas­
nego domu wychowawczego dla zepsu-

Nieudany występ Galanta 
Za kradzież palta i kapelusza skazany został 

na S lata więzienia 
tej młodzieży, 

dl Łódź, 15 kw1etni·a. Nazajutrz ran-0 otwOł'zył wytrychem 

~c~ego musimy korzystać z uslug Stu- Hemyłk Galant, jeden z popularniej drzwi miesiZlkaniie p. Mili Kutner pr.zy u-

~zre_n?a, który posiada tak smutną tra- srz:ych łódzllciich włamywaozy, był ~awzię licy Podrzeczinei 7 i ścią€111ą.ł z kurytarza 

YCJę ··• tym !ka.rdarzem. m~ie paillto i kaipefosz. Uciekając ze 

Wprawdzie Łód~ ~ardzo mato dziec! Pewnego wieczoru rak zwykile, spłu z<lob)l'Czą, na schodiach zeitllmął się ·oko w 

wysyła do Studz1enca, lecz za to nasr lkał się do nitlki w jakieś knajpie bałuc- oko z właścieciełką mies.zilmnfa, któn 

:,marnotrawni synkowie" przebywają w 1d.ej. Tym razem jednakie przegrał na- pow.racała z miai&ta, 

i1 ;n~ch odległych od Łodzi zakladach, wet swe zimoiwe paLt<> Q. kaip~z. P. Kutner wszczęła alann. 

·~~z.ie CZP.sto bra~ ko~taktu z rodzinnem - I co tu robić - biedził się G. w.ra Galant 111.i~ zdążył już z.biec. Schwy-

irnastem wyfama mekorzystne rezul- cają.c do domu tylko w garniturze - tał go dozoo-ca domu, który odstiawi:ł zło 

t<t ty. . . . przecież jutro lk<>nie·cm.te musz.ę mieł ldziiejas,zka do komisatjatiu. 

Utworzeme w~ellciego dom~ popraw- jakieś ciepłoe okrycie. Tm~bia będzie Sąd sikazał Galanta fita 3 t.atia więzie-
~ze~~ na cale :WOJewództw<;> !odzk1e ~Y- zinów pójść oo. „robotę''. nia. 
Io JUZ przedmiotem troski i rozwazań Tak też i ucz'Yfll.ił. 
odpowiednich czynników, lecz do real!-
1 acji zamiaru nie doszło. 

~fałuował Hiwia~uenie Kau [~orJlD, 

ZdrojewlSlką ares,z.to•wano. Poz.ostałe 
awanturnice zbiegły. 

Sąd skazał Z. na miesiąc areszt•. -
D~ieii s~flól 

poDJs•e,;finuc:fi 
DJgjadq na 111gstqDJ~ 

po~nońsfiq 
Łódź, 15 kwietnia. 

W ze zbliżającym się terminem otwar 
cia powszechnej wystawy krajowej w 
Poznaniu, z inicjatywy inspektora szkol­
nego p. Skowrot1skiego odbyto się posie­
dzenie kierowników szkól powszechnych 
w Łodzi, na którem zastanawiano się 
nad sposobem umożliwienia wszystkim 
dzieciom szkół powszechnych zwiedzenie 
wystawy. Koszta podróży jednego dzie­
cka wynoszą 27 złotych, wobec tego je­
dnak, iż większoSć dzieci uczęszczają­
cych do szkóf powszechnych, mają nie­
zamożnych rodziców, dla których po­
wyższy wydatek byłby zbyt wielkim 
cieżarem, należało pomyśleć nad zdoby­
ciem środków inną dro~ą. 

Ostatecznie kierownicy szkół wybrali 
komitet którego zadaniem będzie droga 
składek i urządzania przedstawień szkol ­
nych. zebrać odpowiednią kwotę, która 
umożliwi zwiedzenie powszechnej wys­
tawy krajowej wszystkim uczniom i 11-

czenicom szkół powszechnych. 

Tyfus plamis.ty 
erasuje no ...€tt01ie. 

Kowno. 14 kwietnia. 
Ostatni.o w szeregu wsi po;wirutu lko ­

wieńslkiego zaTej.estrowano masowe za­
pa.dinięciia na tyfus pliamisty. W j.edtnej 
tylko gmiin·ie Sałainty w ciągu tygo•dnia 
zanotowano 27 wypadlków choroby. Ep: 
deanja szybko rozszerza się. W S'zerel1t1 
wisi zamlkmiięto szkoły. 

j1ooietu pr~ust~pujq 
do reformv Aofendor•o. 

. Moskwa, 14 kwietnia. 

Przed kilku laty wydzial opieki spo. 
k cznej magistratu wystąpił z wnios­
l\iem wybudowania łódzkiego domu po­
:~ rawczego dla nieletnich przestępców. 

Magistrat wychodzi ze stusznego za-

Ptr.asa sowiecka donos~, i1ż .z mioj.aity­
wy rządu sowie·ckieg.o ro.syjSika a'kad.em­
ja nauk w Piotrogrodzie pnzystą:p.iiła do 
oprac.owania pro~ektu reformy kialietnda-

06U ralo111at SRJOjq jon~ l'~. Rok _podzi·e·,ony !11a ~yć na 10 m.ie-
. . . s1ę<:y, iktore o.trzymac ma1ą rewoLucy;yn ;,. 

' 0żenia, że wszelkie istytucje wycho· Łódź, 15 kwietnia. 
,·awcze, a sz~zególnie Do wydziału ewDdellJC# kasy cbPryclh 

·ustytucje wychowawczo - poprawcze, w Lodzi zgłosił się Szce~an Bfusz.czyik 
11owinny się mieścić poza granicami mia cedettn otrzymania zasiiłlku połotnfozego 

bo. z;on'.a po tym W)'lPa·d'kiu J•es;zcze bar-

1 

nazwy. Uohwała mą.du soiwiedkiego w 

diziq się •f'OZC'horował.a. . . . tej sprawie o•głoszona ma być jesZ'Cze "' 
Sąd - po zib~am.u ~Wtl_lcllkow - s'ka . ciągu bieżącego mfa.siąca. 

zał B. nia 6 tygodnń więuerua. • •••• „ •••••••• ~ 
.•a, podobnie jak więzienia i cmentarze. dfa S1W1ej żO!lfy, Władysławy. 

!.'.aproponowano więc wybór miejsca Błas.z1czyk pnzedstawił urzę<łnikowł 

··. oza granicami Łodzi. kasy chorych, lktóry a:ałatwiał wspomni.a 13 Strażników celnych 
Oblicz·ono wówcazs, że ne c:zymaiości, zaśw.iiadczenie powiato- 1 . .., . li 

wq ka·sy chorych w Radomsku, silwier- na a011e os-arsanvc . 
:·oczny budżet takiego domu wynosiłbJ7 dizając, iż B. przysługu~e zasiłek. Katowice, 14 kwietnia 

miłjon złotych, Zaświadczenie to o<kazruJ:.o się ;edtnak- Na ławie oslk.airżionyoh przed wydlzia-

Miss Judea 
w Casinie. 

t budowa pochłonęłaby również milion że sfałszowane i ()(J>atrzone w filkcyj111e łem kairno - ~bowym sądu oikirę,giowe-

i-l otych wraz z urządzeniem, wzrowa- podłpisy i podirobiioną pie.cząil1kę. Błasz- go w Kaitorwka·ch zasiiadł wczoraj w Miss Judea będzie dzisiaj obec-
czy!k, widząc, ze uirizędtn.ilk ~asy chorych, komplecie cały da'Wttly uir.z.a,id cemy w na na dwóch seansach w Casinie, 
wylkirył oszU1Słlwo, rzu,cił się do pde<:Zki., Ohotizoiwie z byłym lkierowmkiem. unzę-
lecz na nic mu się to ni'e .Z1dlało, gdyż w du, Noiw;a;kowslkim na c.zeLe. a mianowicie O godz. 
drtzwi'ach pinzytrzymał go woźny. Pirokuira,tor oSkairża ogółem 13 by- 8-mej i 

Wezwano ipoliiqję, ~tóra spiuła odpo łyich sbr1a:m~ków celnych oriaz dwu Łym- 10-tej wieczór. 
wiiedni proto!kuł. czas.em wiegłych do Niemi.ee kupc:ów. Bezpośrednio po• ostatnim se-

. Błaszc;.zyk., P?ci.~ęty .do odpowie- wireszcie ~~ S1Pedrt.<>«'6w. . ansie Miss Judea kończy swój po-
dz1a1Lności 'kameJ, znalazł się prze·d są. Oslkarzeni ułałlwiilt przemycenie 5 wa byt W Łodzi • d W 
dem. gonów żefaza z Niemiec do Polm t 1 powraca O ar-

Na spMwie pr.zy2'J11ał się do wilny. prze.z fałszywe d.eklairaqfe oorazfil~ srub szawy. 

- żona była ciężko chot'a tłumaczył Pa·ństwia nia sllkodę w W)'5okości 280.000 1-------------·;;;;:J;ll 
się - zairabiałem. ba.rdzo mało, wii.ęc nie złotycli. Przechodząc przez ulice 

mog~em jej pomóc. Znajomi poradzi:Li mi Ro•Zipra wa, która budzi w kołach rozejrzyj się uważnie unik· 

bym sfa.!Js;z-0w1ał z>aświadczenie. Usłucha-. przemysł.ow.o - haindfowych wielikie za- niesz kalectwa i śmierci 

łem i.oh„. Teraz iałuję, że to zrD'b~m, i&n!teresowanie, po-t!r\Wa do 16...go b. m. _ . . • 

r„ 'li ll'f ; , YTfi 
1 
i ---r-r-· 1 i2fZf"2i -

· • '~' " „ · ... r.k ;r'\ v) ... (." 
- • l . , •, ' • - A ,..I._ ~ , ,-I r-, ~ 
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Humor · byC muslł 
W pociągu odbywa podrót wraz ze swoim 

przyjaclelem znany w całe) okolicy skąpiec. 
W pewne) chwili na 1>0clit1 napada banda 

opryszków, którzy wdzierają się do wazonów, 
krzyczą: 

- Ręce do góry!.„ 
Wystraszony skąpiec równłet stosuje się do 

rozkazu, lecz Po chwili, tłumacz1tc się, że Jest 
słaby I chory. opuszcza ręce. Moment ten wy. 
korzystuJe na to, aby wyciągnąć ze swej kle­
nenJ paczkę banknotów I wciskając Je do kie­
szeni przyJaclela mówi: 

- Panie Rozemblum. byłem panu włnnny 
500 złotych, ~ pa Je z powrotem ....., kwita z 
11amłl- . , 

r-.„ 
Na posterunek przybywa PollcJant I meldufe 

o samobójstwie na wsi. 
- No, lak to było, mówcie -- zwraca się 

doli przodownik. 
- Było tak„ - odi>0włada pollcfant - że 

chodzę koło drzwi a tu patrzę, że ktoś tonie­
Nie namyślając się wiele, wskoczyłem do wody 
l samobójcę wyclągnęłem... 

- Więc on tyle?-
- Nie-
-· A cóż słę stało?-
- Ano, gdy go wyciągnąłem, to on w tef sa-

me! chwili wyrwał m1 się z rąk, wskoczył na 
drzewo I powiesił się_ 

- Dlaczego pan go natychmiast nie zdjął z 
drzewa?-

- Bo myślałem, panie przodowniku, ie się 
powiesił, żeby wyschnąć-

• • • Po dłuższym pobycie w Stanach ZJednoczo-
nycb Gancegal postanowił przyJąć obywatel­
stwo amerykańskie. 

Jest to dość uciążliwa procedura. Trzeba 
między lnnymJ zdać również egzamin z dziejów 
Ameryki. 

- Kto lest prezydentem Ameryki? - pyta 
epaminator. 

- Pan Hoover - odpowiada Gancegal 
- Jakle miasto Jest naszą stolicą 
- Waszyngton. 
- Czy pan mógłby zostać prezydentem 

Ameryki? 
- Nie. 
- Dlaczego? 
- Bo ktoby w sklepie siedział? •M 

11.56 - Sygnał czasu, hejnał z \Vie 
ży Matjackiej w Krak<owie, komuruika­
ty. 

12.10 - Koncent płyt gramofono­
wych. 

13.00 - Komunikaty. 
15.10 - Odczyt p. t. „Rok 1795 w 

dziejach Polski", wygł. prof. Henryk 
Mościcki. 

15.35 - Tygodniiowy przegląd k0-
moońka1cyjny wygł. p. T. Sfu'.zetelski. 

15.50 - Koncert płyt gramofono­
wych. 

17.00 - Odczyt p. t. „Zaii!ad111ie·ni.e 
motoryz·acji wojsk.a'' wygł. puł!k. Ziel.e-
ndewski. 

17.25 - Odczyt p. t. „Najstarsza 
szkoła średnia" wygł. ck. Kazimd·erz Ko I 
narski. 

17.55 - Transmisja mUJZyki lekkiej. 
18.50 - Rozma.itości. 
19. tO - Lekcja ięzY'k.a francuskiego 

- lektor Luden Roquliny. 
19.35 - Nadprogram i kom.udcaty. 
·19.56 - Sygnał czasu. 
20.00 - Kon.cert m~ędzynarodowy 2 

W'iedmia (Tr:an.smisia do Warszawy, 
Berlma.. Pra.gi i Budapesztu). 

22.30 - Transmisj•a muzyki tan.eoz-
n~. ................................ 

D•. "'od. 
J.POLAK 
s~::~~ne fastma. ookrnwka. artretvzml 
pncprowadzlł ale na 
ul. 6-go Sierpnia ZZ 

tr. I piętro, 

:Jlsjqsc:cu s111olenntfi płc:ścłarslDJa. 

Następca tronu sJamsldego kslate NfD SUKSW ASTI. którego wid7Jimy na po­
wytszeJ llustracll Jest namiętnym zwolennikiem SJ>Ortu bokserskiego. 

Łódź jest już gotowa 

~wmr'J ·~· . 
·-- ·:U /Jl'!_hlefót ~"s~ 

:fflandal 
• pODJOdu reDJOIU­

cji lronc;usfljef ..• 
.Jl..,aniura .., niendec:fdlD 

fealr•e 
W Kofonii nad Renem wydarzył się 

w tych dlDiach głośny skan.dal teakalny 
z powodu premje!'y sz.tuki Waltera llge­
sa p. t. „Latarnia". 

Sztuka ta składa się z liczinych oibra 
zów, ilustrujących rewolucję francuską. 
W bardizo złem świetle przedstawiony 
jest w nich tłum. że.rują~y na rewolucji. 
Pod ikon.ie~ zjawia się Napoleon w roli 
u;uz.mici.ela, który nakłada n.a rozbesit. 
wione mott.och niezbędny kagaruec. 

Jut podczas po(:zątkowych sceon roz 
legały się gwWdy z hałasy, zaś w chwili , 
gdy n.a scen.ie zjawił się Napoleoo - a ­
wantura przybrała takie rozmiary, że mu 
siano przerwać przedstawienie przed 
końcem. Hałasy i gwizdania przybrały 
takie roZ11I1iary, że obawiano się, i.ż pu­
b.Li.cmość zacmie demolować teatrm na przyjęcie pierwszych dni upalnych, 

ale gdzJe one są? .• 
.xara••e siaramu s•~ •c•Qf!nqt 1111osn~ pr•e• „ Wesoła wdówka" 

pro111oftacfę „BohattJr" znantJI opllrllt· 
Lód, 15 kwietnia. I chłopcy zachwa1ając naz!:>yt gt~no cu- k • d d k d 

Znaletliśmy się w niezmiernie dziw- do"':ne, jed.yne: w~paniate mucho!~P~i, I zq O O SZ O owania 
nej i przykrej sytuacji. choc naraz1e mgdz1e muchy znalezc me od towarzvstwa flJmo-

Z jednej strony nasz interes materjal- można „nawet na lekarstwo"... WlJQO 
ny wymaga ciepła. słońca, pogód i bez- A. te otwarte ~kn~ przed potudn_łern 
apelacyjnego rozpoczęcia sezonu wio· ~ of1cyna~h d~mow 1 owe wychylaJą~e Były następca tronu czamog6rs'kie­
senno - letniego, z drugiej strony zaś się główki, słuzącyc~. o~a s~mfoma go, książę Danił<>, zaskarżył amerykań­
rzeczywistość wskazuje coś wręcz od- nawołyWan zaczynaJąca się od Jednego skie towarzystwo f.i~mowe, które w swo. 
miennego. skromnego słowa "Maryśka„. lecz im czasie wydało ffilm „Wesoła wdów-

Pólgodzinne słońce w cfa,gu dnia nie wzmagająca ~ię ~ k_ażdą chwilą w mi~- ka", o odSllJkodowanie w jjlości pół mil-
stanowi jeszcze wiosny. re wysuwania się mnych głów z róz- jo.na franków. 

Znaleźliśmy się więc w dziwnej i nych okien, wreszcie charakterystyczna Książę twierdz.i, te film zepsuł m t• 
przykrej sytuacji. wrzawa podwórzowa reputację. Treść fiUmu tego - wyświetla 

Jak z niej · wybrrtąc?- Jak pogodz:ć składająca się z 50 proc. krzyku dziecię- n ego w swojm cz.asie również na ekra-
interes z rzeczywistością? cego, 25 proc. hałasu, spowodowanego nach !ódzkich :- ies<t zaczerp_nięta11 ze 

trzepaniem dywanów, kołder i starych ~ane, operetk~ „Wesioła wdowka . Al. 
I znaletliśrny wyjście... ubrań oraz z 25 proc. nawoływań prze- cia rozgrywa SJę na tle stos.uników dw-0~ 
Nie przyszedł Mahomet do gorv - · kupniów i handlarzy.. s·lcich. w Cza:mogórzu .. ~sią~ę Danifo do. 

poszła góra do Mahometa. Czyż to wszystko nie jest prowoka- ~o~z.i w ~aro.ze swei, ~e fa~ :- w prze 
Nie chce przyjść do nas wiosna, cją wiosny, ciepła i słońca?.. ~1eństw1e do op~.retlu, ~~te 1est to ty1 

więc ją trzeba zwabić, ściągnąć spro· p . . d t . . . . ko „zamaskowane wyraz.me wskazu1e 
wadzić, rz.~zna1rny się o eJ mewmneJ pro na dyn.astję cz.amogórską jako na boha-

poprostu należy przeprowadzić kompro wokac~t. . . . . terów akcji . Nawet mun.dury czarnogór­
misową taktykę i wyjść pięknym, cie- . Swiadczy ona C! t~m, ze JUZ gotowi silcie zostały wiernie w fiilmie odtworzo­
plym pogodom na soptkan:e. Jesteśmy na przy1ęc1e dni upalnych. ne dzięki ternu, że reżyser tego filmu, 

M&że to pomoże?.. (-) von Strohheim, był w czasie wołny ofi-
1 oto obserwujemy obecme następu- cerem atl$Łtjackim, walczył na froncie 

jące zjawisko: czamogórskim i poznał dokładnie tam-
Na dworzu Jeszcze zimn'l, deszcze Dv~urg opiek. tejsze stosunki... 

padają, ~łota jesienna. gdzdi~ni.egdzie lełą Dziś w nocy dyżurują następujące ap Księcia Daniło reprezentuje w są-
na.\vet meuprzc,tnięte gm V ~nkgu - a k M E (P' k ) M dzi·e w"'b-1'1tny pol1'tyk 1' a.Jwo·kat, franC1l.' 

i k ł d • k" i i · ł d i i te i: . psztajna iotr owska 225 • . , iu " 
P ę ne o Złlld 1 przvsto m o 7 an e B k. (P' k 1 ) M ki poseł SiOCJ'aHst..,,,.'7.ny Paweł Bo.ncoW". 
spacerują po ulkal!h w lekkich Jasn)·ch artoszews iego 1otr ows rn 95 , . 1 -

strojach, otwiera):\ się już budki z woda ~ozensztajna (Cegielniana 12), S-rów 
sodową, ludzie rozmawiają 0 pensJona· Gorfeina (Wschodnia 54), J. Koprowskie 

tach, o w~J•?idlh na lato.. go (Nowomiejska 15). 
Nawet nasle właJze chcą już przy- Pozatem stale dyżurują nastepujące 

śp~eszyć nackjś-;:i~ ciepłych dni i "yda- apteki: A. Sadowskiej (Zgierska 57), H. 
ły zarządze:iia w spr a wie pr n.:strzega- Dutkiewicza (Zgierska 97). Z. Gorczyc­
nla czyst:>$;;i w Jwo~arnia.;!1 ; sklepach kiego (Przejazd 59), A. Szvmańskiego 
gdzie sprzedawana jest woda sodowa.. (Przędzalniana 75), A. Bussego (Rzgow-

Ba! - Po podwórk<t.;h .;hodzą ~uż ska 59). (w). 
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O. JACOBINI KARINA BELL 

Potętny rewolucyfny dramat miłosnv, 
osnuty na tle głośnej sztuki So1>husa 
Michaelisa • Wesele podczas rewolucji" 

Moc 
miłosna 

SkłlZłlfiCłl. 

GÓSTA EKMAN F. KORTNER 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś „DwaJ panowie B" dfa związków robot­

niczych. Pozostałe bilety po cenach popularnych 
do nabycia od 10 rano w cukierni Gostomskiego. 

„Niespodzianka" Rostworowskiego grana bę­
dzie Jutro. oraz we czwartek. Cenv PO'Pularne. 

Ostatnie r>rzedstawienie „Hinkemana" powtó­
rz-One zostanie we środe po cenach n11jniżc:;zych . 

W sobotę premiera „Jiand-larzy Sławy" Ii. 
Pagnola. Reżyseruje J. B011eckl. 

TEATR KAMERALNY. 

I Dziś „Panna Malkzewska" G. Za'Polskief. Ju 
tro „Murzyn Warszawski". 

We środę raz Jeszcze „Sekretarka pana pre­
zesa" z St. Jarkowską. Ceny zniżone. 

Omyłka druku! 
W jednem z wielkich pism niemieckich, po­

siadaJ•cych kilkadziesi•ł łamów ogłoszeń, Hguro­
wało raz - dzięki nieuwadze zecera, następu· 
l•ce ogłoaenie: „Wdowa, maf•ca 10.0oO lat, 53 
dzieci l 9 m. kapitału, pragiUe wyjść zamążl" 

•••••&••••••••„ 
CYRK EMPIRf · t.UnRAHO 

HIHiEłłBECK 
Plac D11browskiego 

Poniedz•alek. wtorek. środę = 01tatn e i dni nobvtu lYrku. = 
Nieodwołalnie ostatnia s::io~obność obejrzenia 

wspaniałe;:o pro>(ramu. 

tel. ~3' ,11nyjmuj• od U.30 do 2-ej I•••••••••••••• 
,,.. • .·J.' · / "" ·•1··~,1'<.1<;;~,.~(ł~~. , -~~.i (\&i: ..... _, • 

______ .... ,, •.••. „ ........ 
• ' ' , ' V " . ' ' ' f f ~ I 

. J,/i ' .l' .__ ~ '· ~~''""'~~(T>::>.'i.ti~JI."' "· '" 
-. ] A.·~ ~~ 

~ " - ,A ' ,i ~--""' -· I ' A ) I , 
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ARLEKIN AD A Z• VC I A Wielkie arcydzieło Blmowe 
\ ·. ilustruią~e .„spa~zistą drogę• 

uczc1we1 dziewczyny. 

Dziś po raz ostatni! 

W rolach głównych: 

Tytan ek~anu. feno!Denalny Hdnryk Gdorad Nowootłkryła gwiazda ll!ldd -~··d· Sfinksowa ERl"łA MORErtA 
mistrz maski .ii .ii .ii urorza P•• M • i posągowy LUDWIK LERCH 

~~~~~~~~~~~~~...::.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
~~~~~ 

Wielka orkiestra symfonitzna pod dyr. TEODORA RYDERA Poc·zątek o godz. 4 popoł. 

„ ... „ ...... „ .... „ ......... „„ ... „ ... „ ......... „ .... „ ....... „ ............ llCWI.„ .... „ ....... „„ ... „„ 

Tu tan ka men-szachista· 01nol nie wojno 
Wspaniale zachowane szachy 

Faraona 
w grobowcu o pi~knq Zajd~ z Tgllisu 

Długą karawaną snują się po ulicach 
Tyflisu nowoczesne a•utomobile i juszzne 

szew~ckie władze i żyje dalej po swojemu 
wedlle odwiecznych praw niepiiSanyich. 

Ostatnia serja CMnych pnedmiotów 
zanlezionych w grobowcu Tutankamena 
w Luks'Orze została już złofona w mu­
zeuc; starożytności i sztuki w Kańrze. 

Serję tę stanowią: dwa wys-okie wa­
zony z alabastru, ozdobione trzema opa11 
kami z maioliiki barwy lazurowej białe1 
i błękitnej: dwie podstawy do wa

1

zoinów, 
z których jed!l1a w postaci dzikiej kozicy 
cooych zębach ?cwadrmbamham rmrarr 
a druga bożika-lwa., o ciele lud.zkiem t 

złoc<>nych zę.bach , oraz łapach lwich; o­
ryginalna łódź, której dziób tylny i prze 
iln4 z z.akończone są łbem kozicy z au­
tentycznem oirogami; na ławeczce lodzi 
pod rodzajem namiotu, wspartego na 
czterech kolumnach, siedzi m~sternie 
wyrzetbi-0na postać kob1eca z kwiatem 
lotosu w ręku. 

Znajduje się tu n.adt-0 para ciekawie 
wyrobionych ze skóry pan•tofli, przyoz­
dohionych na przyszwie bogatym zł-0-
tym haftem, wyobrażającym azjatów t 
murzynów, strzelających z łuku; jest kil 
ka wto również złotem haftowanych rę 
kawie monarchy; i Wlreszde jest szacho­
w:nka, którą widocznie używać musiał 
sam Tutankamen. 

Sza.chownka ta przedsawia unikat 
sw"Oieg<> rodza ju. Sporządzona jilst z. 
błyszc.z.ącego drzewa hebanowego, za! 
jasne iei pola wyłoż.one są zd-0bnem.i or 
namenrt.acją hieroghfi07Jilą, tafeLkami z 
ko-ści słoniowej . Figury szachowe artysty 
aznie wyrzeźbione są z białej i czarnej 
maijolilki. Fi.~ur tych ie&t trzydzieści, 
wszystkie doskonale zachowane, zfożo­
ne w składmem wnętrzu szachownicy, w 
ktorem znalezi'Ono również dwie wydfu­
.ż.one pałeczki kościane , pra wdopodob­
nie do posuwaniia figur; pałeczki te są 
w jedl!'leij połowie naturalnego koloru ko 
ści słoniowei . a w dru~iei czarne. 

Nie ulega kwestii, sądz~c :z µi•eisłycha wie}błądy, . z~przęgi . ko~kie ~ osio~i, 
nef.j k·oozf>owności szachów· i szachowni- kt.órych !eź<lz~om no_g1 włe>c~ m.ę po z1.e 
cy, że Tutankamen .nietyllko grał w sza- i;n1 prawie, da1ąc ogolme wrazeme WSJPOł 
chy, ale musiał być szczególnym ich a-1 zyc1a z.achod~ ze wschodem. . 
matorem bowiem w przeciwnym razie To samo Jest w stosll!Il.kacli ludzkich, 
nde zł-0żonoby kh w ;eg'O grobowcu. przyczem wschód nie troszczy się o hol-

Wudlosil IDOW~ 
DO swoim włosnum pourzebie 

Pogrzeb uJud'bionego past<>ra n<>W'O- Dwie środlkowe płyty zawierały po-
jorsikiego, Morrisa Jerunsa, który odbył sfanowieITT.i.a testamentowe. Majątek 
się w tych dniiach, zakończ.ył się .nieład.a swój pa.stor przeZiilacz.ył przeważ.nię na 
seilJSacją. cele dobroczynll1e, dwu swoim braciom 

Kiedy już miano spuściić trumnę do zapisu,jąc , między mem~ po jednym d<o 
g<>rbu, rozległ się zgrzyt w zwojach kwia larze, joko chciwcom i sk<1Pcom, których 
tów, a potem głos samego pastora, któ- czeika ogień wieczny. 
ry wygłosił swoją własną mowę pogrze- Obszernie pastor mówi1 o swoim księ 
bową, wporni1n.aiiąc zebranych ,aby się nie gozbiorze prywatnym, szczególmiie zaś o 
smucili., bo śmierć nie }est k-0ńcem , tylko d·wu egz:emplax-.zach BilbJ.ji, oprawi-0nych 
n-owym początkiem. w pergamin z ludzikiej skóry. Był to za­

Parafianie zmarfogo przypomnieli s·() pis dwóch jego poprz.edników, którzy u­
bie, że pastor przed 16 dniami wygłosil mierając , testamentem przeznaczyli swo 
kazanie, w którem przepowiedział swą ją skórę na oprawę zobowiązując nas.tęp 
bliską śmierć, pożegnał się z wiernymi i ców do dalszego przekazywania ty~h <.g 
oznajmił , że jeszcze raz d-0 n~ch prżemó- ze:npl.arz.y swoim znowu następcom. 
wL · · Owóż Mocris Jeall!S oświadczył w 

Niektórzy z orszaku pogrzeboweg() testaime:nd e, sw-0.inn włrusnym, podniesio­
byli wi ęc gof>owi uwierzyć w j akiś ob- tiym głO<Sem,. że zrywa z tą trady<.:ją, skó 
i.aw nadnaturalny, ale wtajem.nfozeni wy ry swej n.ie zapisuie na pergamin, a ewe 
jaśniili im, iż pastot spełnił swe przyrze- dwa. egzemp.Jarze Bilhlii. prze:ttazuJe Bi.. 
czeinie za pomocą ... płyty gramofQJJ.<>Wet. bliote.ce se.miootjum .duchow?eJ!o, a~y 

Ot · t t t t rł f t . przeciąć tllić z.wycza1u, z ktorym on się 
warcie . es amen u e 5 o ana ycz- nJ ~ z:gadz.a. 

. W myś1 tych praw zruf,em czterdz.iestio 
letni Azis, mąż pięknej 16-letniej Zaidy, 
dowiedziawszy się, że młody ALi w niei 
się zakochał i że ona odpłaca mu się ta.k 
że miłością, postrunowilł ukarać rywala 
śmiercią. W tym celu zmobilizował i u­
zb1I"-0ił mężczy2'1Il swojego ro·du, zawiad.a 
miaj~c lojalnie ród Alego o wypowied:ze 
nini woiny. 

Al'i z.e swej strony oddał się pod opie 
kę dwooastu zbrojnych ze swego r-0du 1 

roawało się, że wnei bruk Tyfliisu spły­
nie krwią stron walczą,cych . Ale gwałto• 
wnych ges•tów mahometan tyfliskich nde 
trzeba brać zawsze tragicznie. Wiediziel1 
o tern po'Średl!liicy i wdrożyli rokowania. 

Pnez nich więc Azi1s po'Stawił swojie 
warunki pokojowe. Zgłosił gotowość od:.. 
stąwienia piięlkmei Zaidy na czas pewien, 
albo i na zawsze, jeżeli otrzyma 500 ru­
bll g"Otówiką, parę butów, burkę i czapkę 
futrzaną. 

Alemu te warunki wydały się wygó­
rowane, postawił swoj.e, pośrediniicy za­
cz.ęli znowu biegać między dwoma ZJbro1 
nemi obozami, aż wreszcie stafllął b"ak­
tat pok<>i"Owy. 

Am otrzymał 200 irubli , zobowiązu­
jąc się wzamiw <>dsłąpić swe prawa do 
pięiklllej Zaidy na półtora roku. Po tym 
czasie maiją się odbyć nowe mkowania. 
jeżeli Ali obstawał przy dalszem posia­
daniu Zaidy. 

Ale czy będzie obstawał? 

nego zwolennika gram-0fonu., było 01em- -----------'-- f ,' 
n.iejszą sen.sa. cją. Pokazał<> się bowiem, I ] 
że te~amemt ten stanowią również czte I Przechodząc przez ulice lf..taa.-a._._.._,._ 
ry płyty gramofonowe, z których piet'\\" 3ue/re-·pl'9nne-pra.sowane 
sza zawiera pobomą p·rzedmowę, a osła rozejrzyj się uważnie unik- • t .tt 

niesz llaJectwa i śmierci. r9zowe-ma owe-per-row 
bni hymm koś-cielmy, odśpiewany po ru 

ostatilii j~ głotiem. .„ ... -..,.•••••••••••••M• ... „ ... „„„„„„„„„„„ ... „... „„„„„ .... „„„„„„111:1„1111111 

I I DOUGLA·s FAIRBANKS w spódnicy- BEBE DANIELS 

~ ~ C " k Z · . " (5E;NwORvT A ) 
E I '' or o . o rr.u Zachwyca, upaja i oszałamia wszystkich. 
::; W rolach głównych pot~gl ekranu: JAMES HALL I WILLIAM POWEL 

Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA. Początek o g. 4 30 pp . 

p'.lOOOO-oc-ux I = ~~ć o~~fe.nl: ~ie~~ Gamon zabił styfika~!~ pani przypuszcza. że to mi-

~ Reissa - ciągnął komisarz. - Oczywiście! 

S 8 ZJl. T .AN HAZARD IJ -Toja.mam wiedzieć, chyba od te- -Twierdzi to pani z całą stanowczo 

~
. · · · ~i~. jest policja? - odpo.wiedziała Zo- ścia.? Nie mam obowiązku stwierdzać 

- A czy Gul prżypadkiem przed pa- coś stanowczo, od tego jest biegły. W 
Łódzka powieść sensacyjna. nią ,nie przyznał się do czegokolwiek? . każdym razie nie rozumiem celu, w ja· 

- Nie, łaskawy panie, nie przyznał kim Gul miałby donosić policj>i o niepo-. 

8\ • • • • • (. się - z ironją odpowiedziała Zosia. pełnionej zbrodni. Coprawda już dawn'{) 

0000000 · - Bo przed nami przyznal się pro- nie widziałam się z nim. ale nie slysza ' . 
JO) szę oto jego list - powiedział triumfu- łam o tern, aby 'postradał zmysły - zn. 

· Jes· k kł d t·0 1· t G I cznie zeznawała Zosia. 
- fundusze przecież ma Zofja do dyl - Kto pani powiedział, że panią Jąco 10ne • a ąc na s 1.11 is u a. 

Z · dł h 1 - Otrzyma pani jeszcze wezwanie 
spozycJ".i. Coprawd. a Obło. cki niewiele ktoś śeldzi - spytał Jesionek. osia przez uższą c wi ę wpatry- od d d 

l · · G 1 d d sę ziego śle czego - powiedział Je- · 
zostawił. ale nalezy mu się sporo u lu- - Widzę to z pańskich słów. Skąd wa a się w pismo u a, u ając z ziwie- sionek. 
dzi - powiedz iał M:ilischer. policja na to. że przebywam w Berlinie. nie. Czuła. że Jesionek obserwuje każ- - Uprzedzam pan.ów jednak, że 

- Podob~o na hl'potekach ma jesz- - To już nasza rzecz, wiemy co ro- de jej drgnienie, każde mrugnięcie oka. długo w Łodzi nie zabawię. 
cze przedwoJen~e .s~my - zauważył bimy, proszę odpowiadać na moje pyta- - Pan sądzi. że to jest pismo Al- - Zatem może na jutro zamówię na· 
d?któr, który r0 ':V1'.1e.z był, co~ra wda nia - ostrzej nieco powiedział Jesionek. berta Gula? nią u sędziego? - zapropopnowat Jesio 
mezna~znym, dłuz~1k1em Obł?ck1ego. _ Czy muszę? - Nie wątpię! 

- frzeb. a będzie przystąpić do up.o- _ Musi· pani· mówić prawdę'. - Ja poważnie wątpię, a nawet je- nek. 
dk h d t · t · ł k · M - Mnie na tej wizycie nie zalaży -

rz~ ov:~nia tyc spra ~ - o powie- _ Dobrze _ zgodziła się Zosia. s em pewna, · ze o p1sa to mny. am zaśmiała się Zosia. 
dział M1hscher, który mianowany . zo- _ Czy zna pani Olesia Gamona? wrażenie, że więcej listów od Gula o-
stał przez zmarlego wykonawcą Jego . . . . trzymałam, aniżeli pan komisarz - do- - Ale wie pani chyba, że przez jakiś 
testamentu oraz opiekunem Zosi. . - z:nam, p~acował. kie~yś u ?Jca w wcipnie zauważyła Zosia. - Znam jego czas była i pani podejrzana o udział w 

Tymczasem pewnego przedpołudnia bmrze Jak.o gome~. ZdaJe. m1 się, ze P!ln pismo doskonale. tajemniczem zabójstwie Juljana Reissa. 

odwiedził Zosię zupełnie nieoczekiwanie Gul P~lecił mu pilnowame swego mie- - Czy mogłaby pani służyć mi ma- - Czytałam o tern, ale nie brałam 
komisarz Jesionek. szk~ma. Ja chł<?PC~ z~protego~ał~m. terjalem dla porównania? tych wiadomości na serjo - odparła 

- Chciałem panią przesłuchać w gdyz. znałam go i wiedziałam, ze Jest - Bardzo chętnie - odpowiedziała Zosia. 
pewnej sprawie, w której powinna pani uczciwy. . , . . Zosia. - A jakto przedstawiała się ta spra-
coś niecoś wiedzieć - powiedział Je- - Czy. wie pam 0 tern, ze chłopiec Istotnie pismo Gula rozmyślnie, czy wa z perłami, czy rzeq,.vwiście otrzy-
~onek do zdziwionej Zosi. ten popełmł morderstwo? też z powodu stanu podniecenia, w ja- mała pani od Reissa prawdziwe perły? 

- Proszę. czem mol{ępanu służyć? - Tak, czytałam 0 tern w gazetach .. kim się podówczas znajdował, miało - Najprawdziwsze! 
- Czy zna pani miejsce pobytu Gu- - Podobno zamordowany był pam cały szereg odchyleń i rozbieżności z - I zwróciła je pani po zerwaniu? 

la? - spytał komisarz bez wszelkich narzeczonym? zwykłym jego charakterem pisma tak, - Czyżby mogło być inaczej? -
wstępów. . - Chyba ni~_posądza m~ie pan o to, że można byto nawet poddać w wątpli- odpowiedziała pytaniem Zosia. 

- Nie - zaprzeczyła Zosia. ze. ka~alam 7:.ab1~ Juhana R.e1ssa? - po- wość autentycz1'.ość doku~entu, posia- - Kiedy je pani zwróciła ? _ spytał 
- Pani przybyła z Berlina? w1edz1~ta .z ltś tni eche:n Zosia. . . danegc: rzez Jesionka .. Komisarz .spraw- Jesionek w nadziei, że tutaj natrafi na 

- Czy jestem o coś oskarżona, ze pa !'. ~m me kazała, ale być moze, ze d~ał pisma prz~z dtuz~zą chwilę po-I sp.rzeczności z wyjaśnien i ami zlożone-
nowie mnie śledzą?, ktos mny.., . . .. . 9z_em zwrócił s1ę do Zosi~ . · . -. m1 przez .Olesia Gamona. (D c.n.J. 

-· t·;.„~~~ ··ł.) ·'• 9' „ Jló ~" n :, . .!" ~~ . ~ ,.. jJł , ~ .(>~-;/~.\: .-/ · ·.).:~ ~,._.r.„.~„ , .. ·- .. ·~ · ·,,;: .. - -., ' .; ; 't'..1~~·~:;_~,/;„~:-:i~~,: . • fv;~\. ·"' ';1.~"'; -~ . . 
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SPLENDID 
Dziś i dni następnych! Dziś i dni nastt;pnychl 

W roll ał6wnel - Monaoł 

w. lllKISZlllOW 
PILM, jakiego dotąd nie było! 
FILM, który jest rewelacją w dziedzinie sztuki! 
l'ILM, który wywołał burzę w świecie filmowym Europy i Ameryki t 
FILM, który jest epokowem zdarzeniem w historji kinematografii I 
FILN, który każdy zobaczyć musi ł 
F'ILN, nad fiimyl 

. Ilustracja muzyczna pod batutą A. CZUDnOWSKIEGO. 

Pocz-=-tek o godz. 4.30. . . . ·­.„ 
.. . . .: ( „- „: .: "'. ~ . . . ' ~ . I l • ' • 

. ~ . . ·~. 

Dziś i dni następnych! mil CASINO mil Dziś I dni następnych! 

Monumentalna epopea narodowa, która J d ' A 
rycerskich dziejach i chwale bohaterki . 
zamknęła w sobie spiżowe zwrotki o oanna re 
Francji, Dziewicy Orleańskiej ---

• W roll al6wnet nowa 
gwiazda til111owa Francji SIMONE GENEVOIS. • 

Przez szmaragd łąk wsi rodzinnej, przez grozę krwawych poboiowisk, przez niepewności, walki, i glorję nieśmiertelną, uskrzydlona wiarą w cud 
i miłością ojczyzny, przechodzi Joanna d'Arc w epopei tej jak wielka nieziemska zjawa. 

Muzyka pod kier. L. KANTORA. Początek o g. 4.30. 

I \ I ' •'l~:s 
- . ~ • ,f'' '.'.,. .,_ 

LECZrtlCA 
lekarzy spec!21istćw przy Górnym 

Rvnku 
?iotrkowska 294, tel. 22·89 
ir zy przystanku tramwaJów pabJa­
li : kich czynna od 10 rano do 7 wlecz. 
.v niedziele ł świeta do 2 PO tlOł. 
Wszystkie specjalności I dentystyka . 
r~aolele świetlne. lampa kwarcowa. 
~lektryzacJa. Roentgen. szczepienia. 
10alłzy (moczu. kału, krwi. t>lwocin, 
wydzielin ltd.) Ot>eracJe, opatrunki, 

wizyty na miasto. 
Porada 4 zł. 

Porada denlYslycz· 
na I wene1oloatczna 
J la chor. ssmztoi&ycznych , I 

~ora~nia Wenerolo~iuna 
Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka I. 

C&yama od 8 rano do 9 wieczór, 
)d 11-12 i 2-3 przyjmuje lekarz-kobieta 

W niedziele i święta od 9-2 pp. 
Leczenie chorób : 

Wenericznych, moczopłclowich 
I skórnych. 

3adanie krwi i wydzielin na 1yfllia i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

Dr. med. Dr. med. 

~l~. 6 l Al [ R l. p~UW~KA 
„ 1. Zielona N!! 8 

Telefon 45-49, 
Chor, skórne 
weneryczne. 

.'nyjm, od 12-2 
i 71/ 1-81/ 2 w, 

Lekau-dentnta 

r. Borowiu 
· rzyjmuf• w lecz· 
, i cy przy ul. Piotr­

kowskiej 294 
codziennie od 2-7 

połotnictwo i cho· 
roby kobiece, 

Cegielniana 8 
PrzyjmuJeod 3-4 

11111111 
laaureatka 
moskiewskiego­
konserwatorjum 
udziela lekcji 
gry fortepiano­

wej. 
W schocWa 72 

w 
K 
R 
ó 
T 
c 
E 

Raz jeden dotknąć spragnionemi 
ustami twoich płomiennych warg, 
raz jeden uczuć ciepło twych 
ramion dokoła swej szyi, a po­
tem śmiało poło.tyć głowę pod 

ostrze gilotyny. 

Noc Miłosna 
skazańca. 

SPLEllDID 
' . ' , :;. „...... ':. - ... . . . . . 

Doktór 

Woł~OWY!~i 
Cegielniana 25 

Telefon 26-87 
Specjallsta cho 
r6b •k6rnych, 
wenerycznych, 

Leczenie lampą 
kwarcową. 

przyjmuje od lfodz 
8-10, 12-2 i 4-8 
w niedz. i święta 9-1 

Doktór 

bubie z 
Ceglenlana 43 

Tel. 41-32. 

' ' 

~:~;~ I PońuothY je~wabne Zakład uf::::!aflczn11 

I 

g. 8 do 10 rano i inne, su nie tri otinowe i t. p. f'. .d. Ż '·i 84 6 z h f Przyjmuje od- I k k La LAKSA 
d 5 8 prz1„mu1e O reperact•· wykonuje zdjęcia do paszportów i !e-

. . d . . 1-0 z„ eroms"· ego r g amen o a 

o - W. ul. 8·go Sierpnia 76, IU piętro gityn:acii. n~ _żądanie w ciągu kil~u 
Dla pad od a-s Tai:iio, bo w orvwatn era roi,u:g_hniu ~odzm, mwme~ _wyko~uje ws~elk1.e 
od~~__.P,.91:ze_!t, . ,, . . . , _ , _ _ ;.,~ A. . mne robot.v (zdiec1a i?:aibm„ J>OCZ.towki) 

. . 

Dokt6r Dokl61 

tammow~ki P. Klinger 
Choroby ak6rne 

weneryczne choroby weneryczne. skórne I wlosó"' 
I moczopłciowe ANDRZEJA 2. TEL. 32-28. 
Gdańska 42. Leczenie lampa kwarcow-. analizy 
Godziny przyięć od krwt I wydzielin. PrzyJmulc c;odzlennk 
8.30-10.30, 1-2.4 od 8-10 I od 4-~ w. w ruedLlelc : 

i 7 30-9 w święta od 10 do 12. Oddzielna poczt:-
• • kaltrla dla pań. 

Dr. med. Od 1-2 w Lecznky (Piotrkowska 62) 

Hiewiaiiki InstY!~~A 1~ D !~au te 
specjalista cho . Far~ow~nie .włosów. , 

rób ak6rn5'ch D1plomh de 1 Unrversite de Beaute Par1s 
i wenerycznych Ceglelnlana 19, m. 8 Tel. 89·92 

d 
'ł pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne przepraw Zł się mas~c twarzy i ci.ała. Masate odtłu· 

• szcza111ce. Usuwanie zmarszczek, broda-
na uL Andrzeja 5 wek, piegów, wągrów i innych defektów 

Tel, 59-40 cery. Usuwanie włosów elektrolizą 
Przyjmuje od 8-1 elektroterapja „Solux" PrzyJmuje od 

i od 5-9. 10-8 wlecz. 
Oddzielna pocze-

kalnia dla pad. , „ __ '\ 

or.Róianer 
KAPELUSZE I DAMSKIE w 

Dzielna 9 najnowszych fasonów ł-.i..i 

I"-
Specjalista chorób 

w wielkim wyborze ·" 
skórnych wenerycz· poleca f;'. 
nych i moczopłciow. MAGAZYH MÓD ' 
Przyłm. od 8-10 i 5-E ' 

9 ZAWADZKĄ 9 ii 
Leczenie lampą (sklep frontowy) ~-

kwarcową. Oddziel-, ___ 
" na poczekalnia dla 

Pań. Dla Pad od ;;; 
3-5 po poł. 

) ( Dr. med, Ogłoszenia 
HElalaER' drobne. 
chor. skórne 
i weneryczne 

nawrot 2 DOMEK MUROWANY do sprzedania. 1 

tel. 79-89 mieszkania, Wiadomość Marysińska J , -przyjm, do 10 rano AGENCI do sprzedaży narzędu robi-
i od 4-8 czych za wysoką prowizją poszukiw ;•-

dla pań spec. od 4- ! ni. - Zgloszeni11· Zakłady rQltiicz-:. 
w niedz, od 11-2 p.p. !:...wów, skr~tka pocztowa 174. 
dla niezamożnych ----·-

ceny lecznic ZGUBILEM paczkę zawierającą pijam <: 

11111111 
satynową i szal. Proszę o łaskawy zwrot 
~l. Rzj!oll>ska 53 Adamcz-yk. 



Kto będzie 
ftrólena śtrseleóD' 

Po niedzielnych spotkaniach łódz­
klich drużyn ligowych tabela strzelców, 
walczących o zloty żeton „.Exprressu" 
przedstawia sie następująco: Król - 2 
bramki. Durka, Jańczyk, Prankus, Siedź 
Sowiak, łiermens, Błaszczyński i Kula­
wiak po 1-ej bramce. 

Zwycięstwo Rana 
prse• ftnoc:ft-out 

1Warsiziawa. Me~ bokser.ski pomiędz-y 
zawodnilkama wa.gt półśredniej Ranem z 
WaNmwy a Bo\ltzem z Berlina zakoń­
ozył się z.wycięstwem Rana w pierwsze! 
nmdzie kinodk-0u<t-em. 

Jlied•iela niespodsianefl 
dla ftossuftorsu • pilftar•u 

Tabala rozgrywek 
o mlsfrsost1110 !1ofsftl 
W dmu wczorajszym uzyskano 111astę 

puAice wyniki w spotkaniach Hgowych 
Niedziela wczorajsza obfitowała w k~ sensacyjek. Ł. T. S. O., kt.óre 

1
ostat- w kraju: Legja _ Pogoń 2:0, Wars'Za-

sensacyjne niespodzianki. Od dawna nie mo wykazywało tak wspaniała ormę wiiamka _ Warta 2:2, GLU"bartti.ia _ Po­
notowano już w Łodzi tak ogromnej ilo- P!zegrywa do W. K. S-u. i cudem tylko lOinja 3:1. Ruch_ ·cra.covia 3:o. 
ści sensacyjnych wyników. nie w stos~nku kompromituj~CYJ!L . Ta.bela iro~rywek po wczorafszyo.b 

W pierwszym rzędzie w szeregach W. ~lasie B f<?otbalow~J osiągnięto. spotkaniach przedsfawia się oaistępująo. 
koszykarzy powstał niebyWafy chaos. rówmez rewelaCYJnY wymk, Hasmo· . 
Doskonałe zespoły koszykowe Ł. K. S-u, nea ulega w wysokim stosunku Biegowi" 

1
.. Gier Pkt. St. br. 

Odrodzenia i Turystów, które odgrywa- mimo iż była faworytem spotkania. Ruch • . • 3 6 7:1 
ją bardzo ważną role w spotkaniach o Słowem chochlik footbalowy miał w 2. Garbarnria • 2 4 11 :3 
puhar „Expressu" doznały w dniu wczo-

1 

dniu wczorajszym w Łodzi szerokie po- 3. Warta • „ 3 3 9 :S 
rajszym kompromitujących porażek, co le do' działania i niezawodnie pozostan. ie 4. Ł. K. S. • .• 2 3 6:4 · 
wpłynie na gwaltowne zmiany w tabel- na długo w pamięci sportowców łódz- 5. Wi'Sła • • 2 3 6 :4 
ce rozgrYWek. kich: - 6. I. f. C. „ • 1 2 2:1 

W pike nożnej notowano również kil 7. · Legja • • • 2 2 3:2 
8. Warszaw. • 3 2 6:8 
9. Czarni 1 1 2:2 

10. Cracovia • 2 1 .2 :5 
11. Polonja 3 1 5:9 
12. Pogoń , 1 O • 0:2 
13. Turyści • 3 O 4:17 

- Turgki 2:1 (1:1) I F. C:. 
~atalna !lra napadu · Jiole'l.ODJIJf;fi.··~rafi 

str~elWUJ prDJ.:~vnia s·i~ do poraiefl !Turus'l.óDJ Zdzisław Plotyka 
Sll'Vd~•c:q .., :KatoDJłc:acA 

Katow.iice. Wfoselilllly bieg nia przełat 
katowrolciej „Polonji" wygrał ZIIlany nar. 
ciat'!Z i lekkoatleta Zdzisław Motylka z 
Krakowa (AZS.) w czasie 14 mmut 18,2 
sekundy przed Rakoczym i Żyłką z Gór 
nego śląska. Dysta111S biegu .wyno~1 5 ty 
sięcy metrów. Startowało 216 zawodinl­
k6w. 

Tmedą przegraną a zarazem utria:tę 
szóste.go puinlktu zanotowali w dniu wc.z·o 
rajszym T'Ulryści oo swoje konto, ku nie 
bywałej uciesze (Ili) tej części pwblicmo 
ści lkitóra fioletowych ni1e obdarza zbyt­
nią sympatją. 

Byliśmy już 7Jbytnio przygotowana do 
ziwycięsłw Turystów na własnym bois­
ku, to też przyznać tirzeiba, te wa:oraj. 
sza wygrana IFC. zasko-czyła wwzyst­
kioh, tymlbardziej1 ze w zespole katowic 
kim braikło ,,asów" i drużyna katowroka 
sika;dała s~ z graay mało ma.nych. 

Obiecywano sobie zwłaszoza dużo po 
kinlkiunaisfomdmutowej grze, gdy Turyści 
nie schod·zfil prawie z połowy boisika I. 
F. C„ atakując z niezwykłą zaciętośćią. 

Tym<=ziasem nastąpiło rozczarowenie 
na całe jlinji. i 2 cellllle puinkty, tak dro­
gie obecnie Turystom stały si.ę łupem 
dirurtyny katowi<:kiej. 

I mów muszą się posypać ~romy na 
atak. który nie umial nietyl'lro swzelać 
aJle nie potrafił nawet (w drugiej poło­
wie) utrzymać pn.ez kilka chwill pilki 
pirzy nodze. 

Nie niaJeży się wcałe dziwił, że olhr<> 
na Turystów pod koniec zawodów opad 
ła nieco na siłacli wespół z pomocą. 

Defeal'Zywn.a piątil<la fioletowych czy. 
niła co mogła, zasiaakl napad świetinem1 
pil11kami, które szły na marne. Trwał<> 
to pół godziny, godzinę, aż wresrzcie ob­
rońicy opad!l.i rua sił.ach i tym tłumaczyć 
należy ,że pod ko·niec zaw. katowiic.za­
nie zysikali przewagę. 

Jedyinem usprawiedliiwie:niem ataku 
był brak M11Chalskie_go, którego fata1nie 
ziast~ Choj.nacki. On to psuł wszyistkie 
pi.Jlki wyrabane bądź przez KahSJila i>ąi# 
przez Kulawiaka, twoirzą.c w końcu cha­
O'S w napaidizie fioletowych. 

Nie będziemy nilkogo wyróżniali 'Adrn 
żyny Turystów - zaidaniia swego żaden 
z graczy nie speł:ni~ należycie - u· 
wszysitkiioh dał się obuć briak treniiingu 
a co zatem i<lrzie birak wytrzymałości. 

U gości na.isłabszą częścią dirużyny 
był atak, lecz miano to poruszał się twa 
wiej od naa>adu Turystów. Na;lepsa:ymt 
graczami w drużynie katowidkiei byli 
olbyclwaj obrońcy z bnmdca.rzem. Zwła­
sz1crn ostatmi iiruteirwendowiał w sytuac­
ja.eh naijlkrytycZ!lliejszycli i wcfo.raizowo 
z powodzenri.em. 

Do zawodów prz)'l&tąipiły obie druży­
ny w następuiąieyoh s1dada<=h: 

!FC.: Spałek, Heiidenrich, Sośmiica, 
Wyleżoł, Praideiliolk, Bisoehof, Ge&sler, 
Maoehimek D:ilt'bner, Joschlke i Pośpiech. 

Turyści: Michialsk~ Kubdfk, Karrusiruk, 
Hiinic, W e<lisz.ek. Kiahaai, F.rankus, Stola!' 
&ki, Kulawila.k, Błas:Dczyń.siki., Chojnacki. 

Od pierwszej chwili Turyści iprzypu­
sroza~ą g:roźne ataki ~ Spałek jui:! w pier. 
wszych minutach k.Hlkakrot.n1e inrterwein­
iui e. Owo.cera liczmycih ataków Turystów 
i~ pierwsza b:ramkia zidobyta pr.zez Ku 
lawilaka w 15 minucie. 

RezuJ.ta.tem ootreij gry gości padają 
zawodtnicy Turystów, Błaszczyński oraz 

Kulawi.tak, którzy 1.IIDJUISZen.i są opuścić 111a 
kih mmuit boisko. 

W petW\11.ym momencie Błaszczyń:Skt 
majduie się sam z pif.ką przed bramką 
IFC.1 lecz w po1'ę Szpałetk wybiJega ooie 
mozlilwiająie w ten spo6ób zdobycie dru­
giego goa.La przez goopodarzy„ Wieli­
szek zaprze.pasoozia pidlkę, strzelając Ill8.d 
popmeC2'Jlcę. 

Za ~au.I na Błaszczyńskim sędzia dyk 
tuje rzut woJ1ny, który strzela pewnie 
Karasi.alt, zaś Spałek paruje stl"IZał. Pił 
k ęotrzymują napastnicy IFC.1 przepr<>­
wadzają sizybki atak, uwiei\c:zony bram­
ką zdobytą pr.zez Pośpieclia, który strze 
lił do pusłei siatka. Bramka.rz wybiegł. 
~ Po 7.aniiame stron Turyści ciągle prze 
ważają, niic jednak na skwtek niezM"adino 

ści ataklll zdziałiać nie mogą. 
Ze sporadycznych wypadów IFC. go 

ście uzyskują drugą bramkę w 30 mi.n. 
przez Joschego. 

Jeszcze kil'ka obushronnyeh ataków, 
po większej części gości., bowiem gospo­
dM.ze !Dtlemiłosiemie „spuchili", nie zinie 
niają już wyniilru i - koniec. 

Sędzia p. Rumpler z Krakow. ~­
miem.iiy. Wyłapywał dobrze &lpalOIDte ! 
faule. Publicmośd 3000 osób. 

Tira.gicziną śmierć świetnego zawodna 
ka IFC., Kozokia, UC2lczono J>Qdczas 21a­
wodów, przerywają<: je na dwie minuty. 
Gv-acz.e obu zespołów o.raz sędzia stali 
na bacmość, zaś publk:zność w owym 
czasi.e powmała z miejsc ..z odsłoniętemi 
!!łowami. 

Plisfrzosfwa rezerw 
ł spotkania towarzy­

skie. 
W mistrzostwie rezerw klasy A i B 

uz~..skano następują.ce wyniki: 
Hakoah Il - Union II 4:0, Ł'. K. S. 

II - Wid.zew II 1 :O, Bieg II - Hasmo­
nea Il 2:0. Spotka.mia towarzyskie prz)> 
niosły wynlki: Zjedi!l'oozone - TUll'.yścJ 

Bielł··ftos1noneo fi:2 (2:1) m 5 =
2

• Kraft - Geyer 
2

:
0

. 

Zastuaonu suk.:es Bledu Rekord polski 
Zawody o mistrzostwo klasy B po­

między najgroźniejszymi ryWalami i pre 
tendentami do przejścia do klasy A, za­
kończyły się wielką porażką ttasmonei. 

Pewni zwycięstwa biatoniebiescy wy 
stąpili z dwoma nowymi graczami: Bem 
steinem na środku ataku i Synaderka. na 
lewym łączniku. Ufni w swe zwycię­
stwo, rozpoczynają grę swym starym sy 
stemem t. j. „kiwaniem", w czem spe­
cjalnie celowali prawy pomocnik i pra­
wo - skrzydłQ.WY. Najwyższy czas, aże­
by kierownictwo zwróciło uwagę na gra 
czy tych, którzy nietylko, że sami siebie 
męczą, ale i drużynę wyprowadzają z 
równowagi. Najsłabszym punktem lias 
monei byt bramkarz, który może 3 bram 
ki zapisać na swoje konto. 

Obrona dobra, z której lewy był naj­
lepszym graczem tej drużyny. Pomoc 
nie istniała i ona to przegrała właściwie 
zawody. · 

środkowy pomocnik, chyba przez po 
myłkę został wystawiony, gdyż nie moż 
na so!Jie wyobrazić, ażeby w drużynie 
znajdował się gracz, który nie ma poję­
cia o technice. 

Lewy pomocnik w drugiej połowie 
lepszy, niż w pierwszej. Prawy pomoc­
nik zaś musi zaprzestać „kiwania", albo 
zarzucić zupełrrie pHkę. W ataku najlep­
szy prawy łącznik cóż z tego kiedy po 
raz pierwszy grający atak w tym skla-

dzie i nialo zasilany piłkami z linii po­
mocy nie mógł wiele zrobić, a te pozy­
cje, które miał zostawały wyjaśnione 
przez dobrze grającą obronę i bramka­
rza Biegu. 

po6ilv .., !J'osnaniu. 
W dniu wczorajszym na zawodach 

lekkoatletvczny.ch w Poznaniu pobiła p. 
Krajewska z A. Z. S.-u pozna•tskiego re­
kord polski w skoku wzwyż, zyskując 
1.43. 

Dotycltczasowy rekord polski wyno-
sił 1.40 i pól. ___ _.... ...... 

Prawoskrzydłowy nie grał na swojej 
pozycji i tern można sobie wytłumaciyć 
jego słabą grę. Z Biegu nrkogo specjal­
nie wyróżnić nie można, gdyż cała dru-
żyna grata ambitnie i ofiarnie i dążyła Kurs gimnastyczny 
za wszelką cenę do zwycięstwa, które 
jej się zresztą słusznie należało. dla polefl D1 :Jiopenfia-

W pierwszej połowie gra otwarta i dse 
już w pierwszych minutach Bieg zdoby- Jedną z najbardziej palących spraw 
wa pierwszą bramkę, którą bramkarz w dziedzinie wychowania fizycznego l;o 
fatalnie „puścił". Po paru minutach Bieg biet jest potrzeba fachowych instrukto-
prowadzi już 2:0. rek i nauczycielek. 

łiasmonea naciera, następuje serja Brak własnej metody gimnastyki w 
strzałów na bramkę Biegu, z których zastosowaniu do kobiet każe, nam zwró­
łfasmonea zdobywa. pierwszą bramkę. cić uwagę na istniejącą w tej dzied·iinie 

N.a .tern ko~czy się połowa grr. W wledze zagranicą, a przedewszystkiem w 
drug1eJ poł~w1e w P!erwszych m1!1tach krajach skandynawskich, gdzie znajdu­
zdobyWa Bieg trzecią bramkę, i medłu-1 ją się i pracują, najwybitniejsze refor­
go potem Iias~onea drugą bramkę z matorki gimnastyki kobiecej. 
kar~e~o. Od teJ pory. tt~sTonea prze- Jedną z najznakomitszych pośród 
waza 1 poprostu „gmec1e przeciwni- tych reformatorek jest znakomita dun­
ka, jednakowoż ?br<?na i. b~amkarz Bi.e: ka, p. A.i;neta Bertram. 
g~ wszyst~o 'YY~aśm:iją 1 drużyna br?m Jak się dowiadujemy redakcja kobie­
s1e wszelk1e~1 s1tam1. Tymczasem Bieg cego pisma sportowego w Polsce „Start" 
~abyWa w ró~nych odstępach czasu weszła w kontakt z p. Agnetą Bertram i 
Jeszcze ? bramki .z wypadów. organizuje kurs gimnastyczny dla polek 

Sędzia p. GraJWoda. w Kopenhadze, który trwać będzie od 1 

I 
do 15 lipca. •••••••••••••••••••••„eoeee„e 

Już wkrótce ujrzy Łódź natchnione arcydzieło 
znakomitego realizatora L . .li. •upont'a „LUNA'' 

s wiat N o CY" według słynnej powieści 

„ „PIC.il011,1, I" 
z gen;~~~:s~;iazdą Anna ~ay Wona. 



Burzliwa posl1dz1n11 
parlamantu węgl1rski1go 

Budapeszt, 15 !kwi.etnia. 
1W pa·rlamencie węgterskim przys~ 

do niezwykle burz.L~wych scen. . 
. ~rzy ?.mawiani.u projektu reformy ad 

rMnstrac11 wygłosił prezydent ministrów 
hr. Bethlem przemówienie. w lctórem 
zwrócił silę z bradw ostremi uwagami 
pod adresem socjal-demokratów. 

Zaatakowani odpowiedzieH b.urzil.iwe­
mi okrzykami, któr.e częściowo udarem­
n31ały hr. Bethlemowti da1lszie wzemawia­
nve. 

Kieay premjer Bethlem oświadczył, iż 
socjaldemokraci ni•e reprezentują jak·i·e­
goś poglądu, lecz jedną klase i że kieru­
nek socja1lnej demokracji przv~otowuje 
w cały świeoie roz.padnięd·e siie systemu 
parlamentarnego, powstał niebvwały ha­
łas. 

Pzewodnł.czącemu udało sDe z wiel­
klim trudem uspokoić o tyle obradują­
cych, iż hr. I3ethlem mógł jako tako do­
kończyć przemówienia, wśród bezustan­
nych jednak wykrzykników socjal-de­
mokratów, a oklasków partji rządowej. · 

~raei«•nv •eon 
lofnifto ldszpo.ńsftłetto 

Buenos Aires, 15 kwietnda. 
Podczas startu samolotu hiszpańskie­

go „Jezus de Oran Poder" wvdarzyla się 
dziś katastrofa, która pociągnęła za sobą 
lotnika Fabre. 

Lotnik ten na pół godz3iny przed star- · 
rem produkował się karkołomnemi sztu­
czkami nad lotniskiem. W pewnej chwi­
li runał on ze swym aparatem ·na znaj­
dujących się na lotnisku mechaników i 
lotników, którzy cudem z.do!.al:i u.iść z ży­
ciem, tylko jeden z nich odniósł ciężkie 
rany. Natomiast Fabre poniósł śmierć na 
miejscu. 

Za . rekord automobi­
lowy 

tutul 6aronefa 
Londyn, 15 kwiebnta. 

Król Jerzy nadał automobiliście an­
gielskiemu mjr. Segrave tytuł ba:ron-eta, 
za rekord automobiJ.owy, Mjr. Segrave 
od wczoraj sir Henry Se-grave, przybył 
du Londynu przez Southampton. witany 
entuzjasty .;znie pr1ez wielotysięczną pu­
bliczność oraz przedstawicieli m:iaiSta i 
władz państwowYch. 

Zamleł śnfełna 
"' ~elełt 

Bruksela., 15 kwietnia. 
W okolicach Charleroi i Mons sz.aila­

ła śni1eżyca, która pozrywała druty tele­
fonfozne, powaliła mnóstwo słupów te­
leg-raficz.nych i uszkodziła przewody e­
le.ktryczne. 

Olbrzymia alara laśna 
Z WILna doooszą: Onegdaj Z10stał a­

res7Jłorwaoy i 06adzony w więzieniu na 
Lu'lcis:ZJkach referenrt gospoda.razy wy­
dmiłu dyrek.oj.i lia$ów państwowych w 
WiiJmiie Juliusz langhamm.er. Wysoko­
ści stratt dytrdcoji lasów państwowych 
doty<:hcza.s nie U1Stalolll0. śledztwo zo­
stamii.e tlfkońazoo.e w pomi.ed.zialelk 15-g.o 
b. m. 

W zwląaJ1ru z tą aferą wdrożono do­
dhodizoofua przedw jedinemu z wyż.gzycll 
urzędmiilków d')'lre'waili laJSów państwo­
wych. Af.e1'1a leŚl!la, j<ak usiłiaJloll(), trwa­
ła ikiJlka lat. Kupcy leśni naraziad skarb 
patlstwa na- &traty sięgające około 50 
millj. zł • 

.EXPB'!SS-

.„. 

Rosja sowiecka jest dotychczas Jedynym krajem, który konsekwentnie i na bar­
dzo wielką skale prowad1Ji akcję uświadamiania ludności o sposobach ochrony 
w przyszej wojnie chemicznej. Na powy ższem zdjęciu - grupa kobiet na ulicach 

Moskwy podczas ćwiczeń przeciwgazowych. 

• "i 8 ·OfO 

Na budowli powstającego ośmiopiętrowe go gmachu domu towarowego w Berlinie 
wybuchł pożar, grożący nietylko budowli, ale również błlższemu otoczeniu. Ak­
cja ratunkowa, była tem trudnleisza, ie pożar J>Owstał na 7-em pietrze. Dzięki 

energicznemu ratunkowi straty są ·stósunkowo niewielkie. 

Na amerykańskim ogromnym parowcu „Prezydent Roosevelt'„ znajdującym się 
w porcie nowojorskllm, wybuchł pożar. Z sześciu osób załogi, znajdujących się 
w kabinie, otoczonej ze wszech stron płomieniami. jedna zmarła wskutek popa­
rzeń, reszta odniosła niebezoleczne rany. Na zdJeciui (z lewa) ,,Prezydent Roose-

velt" na pełncm morzu; (z prawa) salon .dla pasaterów I-ej klasy. 

Konk.uren róla Rmanul aha 

Herszt zbójców afgańskich 
BACHA I SAKAO 

rGwniet Jeden z licznych kandydatów 
do tronu Afganistanu, dał słe Po raz pier­
wszy w życiu sfotografować w otocu-

niu swej „gwardji przybocznej„. 

3a ••• 

RĄTlJSZ W TANOfRMUNDE (Niemcy) 
~o~łał uchwał~ rady miejskiej tego mia­
sta przekształcony na muzeum młeJslde. 
Lałob-· się tu przeprowadzić oewną ana­
logj~ do Lodzi, bowiem i u nas istnłeje 
podobny plan w stosunku do 2machu 

„pod zegarem". 

Io 6ędae a~ado• 
ran Jłinerufd 111 9"aruiu1 

SENATOR WELTER E. EDOf., 
ol cjmie prawd<>podobnie, po zmarłym 
ni~da,wno Herr!Jcku, stanowisko ambasa­

dora St. Zjednoczonych w Paryżu. 
~------------------------------------

W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zł. 

Prenumerata · mleslecznie.-Zazranlca 7 złotych mleslecznle. 
Ogłoszenia. ZWYCZAJNf: 10 lf, za wlenz milimetrowy (na stronie 10-szpaJt.) 
-====::;:::====-· W TEKScre: 40 lf, za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: 30 zr. za wiersz mil. (na str . .f-szp.). Zaręcz. l zaślub. po tekście 10 zł. Za 
miejsce zastrzetone specjalna dopłata. Zamje}-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Za terminowy druk ozloszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - Najmniejsze 

======== • Odnoszenie do domów 40 i!'Oszy. 
Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. 0,odzlny przyjeć redakc!ł 6-
Tełefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 Po pot. Rekopisów niezamówio 

Telefon administracji 22-14.- - - - - •Ych nie zwraca sie. - - - zl. UO. poszuk. pracy IO groszy. 

R~tot O<iDow. Jan Orob_ęlniak. 




